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Dwa pytania na czasie.
( K t o  l e p s z y ? — Co e z y n ić ? )

W a r s z a w a , 3 maja.
(Dokończei^e.)

Mówiliśmy, że rządy opiekuńcze słuchać będą 
nLszych żądań, gdy siłę pewną reprezentować 
będziemy. Bez nienawiści — bo ta niczego nie 
tworzy — ale i bez wdzięczności, bo nie mamy 
za co być wdzięczni — należy nam myśleć, aby 
ciosy, jakie na nas spływają, mniej bolednemi u 
czynić, rozdzielając siłę ich na możliwie najdro­
bniejsze części.

Kto u nas siłę odporną stanowi, kto do walki
0 byt narodowości staje? Arystokracya lodowa, 
przeżywszy swój czas. karm. się sławą przodków, 
a środki materyalne przez przodków pozostawio­
ne, woli marnować po za granicami kraju, za­
miast obracać je m» dobro kraju i narodowości 
własnej. Najwięcej m yątków ziemokieh arrsto- 
kraeyi rodowej przechodzi w ręce obce. Szlachta 
nie może się p^od.-.ić z warunTSmi, w_jakich ją 
uwłaszczenie posUWllo." CTil/p ■! siała ”5a własną 
rękę, nie ma ani poczucia naiouowegoT^am" też 
zna dążeń innych klH5 Społeczeństw  naszego, 
tak samo, jak i klasy inne lepiej znają potrzeby
1 dążenia papuasów lub hipcrborąjczjków, niż 
własnej ciemniejszej braci. M iędzyjirjstfikiacyą, 
szlachtą, chłopem, jak przed laty, panuje ustrój 
kastowy, choć warunki i jjetrzahY—sie zmieniły. 
Kastowość ta czasem objawia się we wząj.muej 
niechęci. Równin m «tę, -to- Ą  takich warunkach 
opiekunowie bez obawy o sk u tk i, mogą gnębić 
jednę z» drugą klasę naszej społeczności, pod­
trzymując ze swej strony wzajemną nieehęć i nie- 
przyjaźń kastową. Potrzebę zbliżenia wszystkich 
klas, ich zjednoczenia, dla wspólnej obrony, ka­
żdy zapewne uznaje — ale co dla wzajemnego 
zbliżenia zrobiono? Na to nie wystarcza prote 
kcyonalność, jaką darzą z wysokich swych tro­
nów Stańczycy krakowscy masę włościan; należy 
się poznać na grrncie we wspólnej pracy dla 
dobra powszechnego.

Dlaczego narodowość nasza, pomimo praw po­
litycznych, z jakich korzysta w Galicy i, nie po­
trafiła wywalczyć lepszych warunków ekonomi­
cznych9 Dlaczego stan szkół ludowych lam gor­
szy, niżeli we wszystkich innych częściach mo­
narchii Habsburgów? Dlaczego kontyngens aai 
fabetów w Galicyi największy? — Smutny to do­
wód naszej niezaradnońoi, niezrozumienia potrzeb 
własnych i naszego gospodarstwa, które nadal 
takiem pozostać nie może i nie powinno. Polacy 
rozdzieleni między trzy potęgi współczesne, nawet 
przy zjednoczeniu się wszystkich klas spółecznych 
n&Bze) narodowości, nie przedstawiają w warun­
kach zwyczajnych potęgi tak bardzo groźnej, nie 
przedstawiają siły, z którąby się liczyć chciano; 
bo siłę tę zwalczyć można potęgując antagonizmy 
wśród samych Polaków, ich własnemi siłami, do 
czego grunt się znajduje wszędzie, z wyjątkiem 
może w częsCj Poznańskiego. Dla wytworzenia 
potęgi potrzebni są i sprzymierzeńcy, a ci się 
znaleść powinni między narodowościami i ple­
mionami, których położenie polityczne i dążenia

z nami jednakowe. Położenie Polaków pod rrą- 
dem pruskim jest n&jgroźaiejsze; w Niemczech 
bowiem na 45 milionów ludności istnieje zale­
dwie 5 milionów elementów obcycn. Tu Polacy 
liczyć mogą tylko na pomoc garstki Litwinów, Al­
zatczyków, Duńczyków a chwilowo Welfów i Ha- 
nowerczyków z socyalistami i postępowcami, cen­
trum, po ugodzie kościelnej, prawdopodobnie Po­
laków opuści. Siła to nie imponująca i nie zu­
pełnie pewna. Tu zatem dla podtrzymania naro­
dowość, zagrożonej, wszyscy Polacy z państw in­
nych łączyć się powinni, chićby tylko mareryal- 
nie. insty tucji jednak dla obrony bytu rodaków 
naszych w Prusach nie wytworzyliśmy, — a dla­
czego? W Austryi położbnie nasze pod każdym 
względem najkorzystniej się przedstawia — sprzy­
mierzeńcy w liczbie, potrzebnej dla uchwalenia 
projektów ustaw, zawsze się znajdą (niestety — 
nie znwszel Red.) trzeba ich tylko umiejętnie 
wyszukiwać, ale i „u nie koniecznie tak się postę­
puje. Z wielu drobnych, zatrzymam się n a jed n 'j 
naBzej niekonsekwencji. Gdyby obowiązek Pola­
ków galicyjskich ograniczał się na interesie sa­
mych tylko Polaków austryackich, możnaby jesz­
cze zrozumieć odporne zachowanie >ię wobec 
s ł u s z n y c h  żądań Businów. Ale ponieważ echa ga­
licyjskie odbijają się o stosunki polskie na Ukrai­
nie i Białej Busi, a prasa rosyjska umiejętnie z 
tego korzysta, przeto spory polsko-ruskie w Ga­
licyi, oddziaływają szkodliwie na całość sprawy 
polskiej. Jeżeli obraża uczucie Polaka twierdzenie 
szowinistów rosyjskich, że w Kosyi nie ma miej­
sca dla Polaków, Litwinów itp., że język rosyj­
ski musi być językiem wszystkich mieszkańców 
Kosyi, bez względu na icn pochodzenie — tak 
samo obrazić musi każdego Rusina wystąpienie 
Filipa z konopi, zapewniającego, że w Galicyi nie 
ma Rusinów — są tylko Polacy wyznania uni­
ckiego, więc i szkół ruskiefi me trzeba jak to 
s;ę stało przy obradach nad wnioskiem Romań­
czuka; prawda, że głos ten nie znalazł echa u 
reszty Polaków, ale nieprzyjaciele nasi i takie 
fakta zużytkować umieją, dla podniesienia anta­
gonizmu wćród narodowości bratuich. Wolao 
szowinistom rosyjskim odmawiać ptawa bytu dla 
słabszych narodowości, bo oni skutki iego pono­
sić będą w dalszej dopiero przyszłości — lecz 

, nam ich naśladować nie wolno, gdyż położenie 
nasze zagrożone a przez nietakt jeduostek, dążą­
cych do zadowolenia 6wej próżności, pychy, fa­
natyzmu plemiennego — możliwych, a tuk po­
trzebnych sprzymierzeńców, zamieniamy na wro­
gów. Zamiast wyrobić potęgę moralną w samych 
sobie, absorbujemy siły własne w walkach, sztu­
cznie na pociechę wrogów, przez nas samych 
wywoływanych.

i W fiosyi nie ma rządów parlamentarnych, wa­
ru n k i tu najniekorzystniejsze dla jakiejbądź dzia­
łalności — ale nie ma i być nie może tak nie­

korzystnych warunków, aby przy dobrych chę­
ciach działalność była zupełnie niemnżebną. — 
Wzajemna sympatya plemion i narodowości, nie- 
korzystających z pełni praw obywatelskich, a ta 
kich na 100 mil. ogólnej ludności caratu jest 45 
proc. dałoby dużo kierownikom rządu do my­
ślenia, uniemożliwiając już ignorowanie słusznych 
żądań tych pasierbów państwa. Prawda, że 
wśród owych 45 mil obcych plemion Kosyi znaj­
dują się i Azyaci, wśród których poczucie naro­
dowościowe jeszeze się nie wyrobiło, i którzy o 
istnieniu współobywateli Polaków i nie słyszeli— 
ale postęp oświaty, której ponrmo starań, rząd 
rosyjski powstrzymać nie potrafi i znana bez­
względność rządu dla elementów obcych w pań­
stwie, wraz z poczuciem krzywdy zrodzą poczu 
cie narodowościowe prędzej, niż się zdawać może.

Z bliższych nam narodowości, postawiono w 
warunkach niemal uniemożliwiających rozwój naro­
dowościowy Litwinów, którym prócz ograniczeń, 
jakie dotykają Polaków na Litwie, nie woluo dru­
kować pism i książek w granicach Rosyi, nie wol­
no i gdzieindziej wydanych sprowadzać. Zdaje się 
to zapraszać Polaków do przymierza wspólnej

obronie swego bytu i na wywalczenie praw, wszę­
dzie ludom nawet dzikim służących. Ale i tu nie­
takt, nietoleraneya części prasy polskiej i Pola­
ków względem Litwinów, zamiast zbliżać ich ku 
nam, wywołuje waśnie i polemiki zbyt ostre. 
Wziąć amerykańskie pisemka polskie: Zgodę, Oj- 
ceym<j i t. p. a w kazaym prawie numerze znaj­
dziemy wymyślanie lub ośmieszanie Litwinów i 
ich organu Liesturisehasu Batsac, wychodzącego 
w Nowym lo rk u . To samo działo się do nieda­
wna w Prusiech. Ostre polomini i wymyślania 
w pismach poznańskich były naKporządku dzien­
nym. Dziś Ausera zmieniła kierunek na po­
jednawczy, ale pisma poznańskie, w zapatrywa­
niach owych na stosunki literackie nie wiele się 
zmieniły. PfwVds, że ^alki te Litwinom większą 
szkodę yO M M tą — ale i qwn korzyści nie przy­
sparzają; im m  ając nowiem siły obu narodowo­
ści w walkami z wiatrakami, ksżą zamykać oczy 
na rzeczywisty interes obu .narodowości, tembar- 
dzie j, że trudno zrozumieć, djączegó walkę wzar 
jemnie toczymy. Litwini samijj jarawda, nie sta- 

'  i  plemienia za-

zabroniony w czasach zwyczajnych, prowadził 
Pomerańczyków na baterye mitraljez pod Gra- 
velotte. Za pochwały męstwa żołnierzy Polaków, 
wyrzeczone przez Skobelewa w winiarni warszaw­
skiej, gotowiśmy byli śpiewać pochw ly na cześć 
ministrów rosyjskich. Uścisk ręki Polaka, lub 
funt cukierków, dany przez cesarza uczennicy 
Polce, w zachwyt nas swego czasu wprawiał. 
Dziś podobne dary wystarczać nie mogą, tem- 
bardzi ij, że pe nich zaczęto sypać, jak z rękawa, 
nowe ograniczenia.

Nemo.

nowią potęgi liczebnej, gdyż lic: 
ledwie 3 mil. dochodzi; ale aa ich pośredni­
ctwem do przymierza przystą ułoby i i 1/* mil. 
Lotyszów.

Wyzyskiwanie jest bezwarunkowo szkodliwem, 
ale niemniej szkodliwy jest antisemityzm Roli. 
Rachunki wzajemne będzie można likwidować po 
wywalczeniu praw osobistych i językowych, gdy 
dia kaprysu własnego, gwoli zabawy, pp. mi­
nistrowie nie będą mogli urządzać polowań na 
polonizm lub u&sze wyznanie. Walczyć należy 
przeciw wyzyskowi, czy to żydowskiemu lub in­
nemu, ale od żydów trzef i nam solidarności się 
uczyć.

Gruzini Kaukazu znają nas lepiej niżeli my ich. 
Gdy parę lat temu Notooje Wremia z rogu obfi­
tości rzucało projekta nowych środków represyj­
nych względem Polaków— głos protestujący z Gruzji 
nadszedł. Mają oni nawet przekłady Mickiewicza, 
my zaś znamy ich zaledwie od czasu pojawienia 
się pracy Leista. Tatarzy, w przeszłości, nieraz 
nam byli sprzymierzeńcami, i pod Grunwaldem 
SDÓlnie krew przelewali — a dziś czyżbyśmy m ieli. 
bać się splamić godność narodową stosunkami z 
plemieniem niższej kultury? 0  F innaeh, Estach 
i t. p. to już mniej może wiemy i mniej ich 
znamy, niż mieszkańców Marsa, według fantazyi 
Davy’ego. hjatomiasi, dzięki podróżom p. Rogo­
zińskiego i'odczytom '? p.-w anTkiwskiego, znamy 
plemiona Kamerunu i język Bakwisi — gdzie za­
pewne Bismark przyszłą ojczyznę stwerzyćby 
nam pragnął. Korczak zachęcał kiedyś do zalu­
dnienia kolonii polskiej pod protektoratem potęgi 
europejskiej na Nowej Gwinfei — Niemcy zająwszy 
część tej wyspy, może z czasem pomyślą o pro­
jekcie Korczaka, dając gotowy już włrsny pro­
tektorat. Dzięki również podróżom zr iszczałego 
rodaka Przewalskiego, możemy się zapoznać z 
mieszkańcami L ob-N om  i północnego Tybetu, 
gdzie być może rząd rosyjzL myśli pizetranspor- 
tować i n t r y g ę  p o l s k ą  z k a t o l i c y z m e m  
j e j  i j e z u i t y z m e m. Wybór zatem wolny — 
co lepsze i droższe nam : ojczyzna w Kamerunie, 
Ziemi cesarza Wilhelma, Tybecie, czy też dzisiej­
sze siedziby, oblane potem i krwią naszych przod­
ków, nasza wiara, język i wspomnienie przeszłej 
sławy 1

Zjednoczenie się wszystkich krzywdzonych, dla 
wspólnej obrony, zapewne nie byłoby bardzo 
przyjemne naszym opiekunom — ale czy owi o- 
piekunowie pytają nas, czy szeregi środków re­
presyjnych, zaprzeczanie praw ludziom nadanych 
i t. p. dary i rasni nam są pożądane lub upra­
gnione? Poiulnością i całowaniem ręki. kióra nas 
bije, zyskaćbyśmy chyba mogli tylko pogardę. 
Dziś nie wolno nam być maryonetkami w rę*ach 
obcych: czy to mężów stanu lub polityków ro­
syjskich, niemieckich i t. p. Dość długo graliśmy 
rolę statystów w komedyach, przez obcych na na­
szej sKÓrze grywanycL! Dość dziecinnej ufności 
w sprawiedliwość prawa I Hymn narodowy polski,

t a i i f l i M y a J m j  B i r m y .
W iea en , 5 maja. 

(IZ) Rząd wniósł dzisiaj do Izby poselskiej 
projekty, odnoszące się do odnowienia ugody z 
Węgrami, z pomiędzy których jednak rozdano dziś 
między posłów tylko projjkt o jedności austro- 
węgierskiego Lerytoryum handlowo-c/owego. Dzi­
wnym sposobem dzienniki półurzędowe mają juz 
i te projekty, które dla poołów są jeszcze taj^m 
nicą. Dalej wniósł rząd nowelę do tarj ty cłowej, 
elaborat niepospolicie obszerny (18 arkuszy tn  
4-to). Przejrzeliśmy dziś dział ceł zbożowych — 
wybornie umotywowany; najwięcej ucieszyło nee 
w nim uznanie zasady, że „monarchia austro- 
wrgierska nosi dotychczas na sobie znamię kraju 
przeważnie rolnictwu poświęconego." Rozumie się 
to wprawdzie samo przez się, ale nie chciano 
tego dotychczas należycie zrozumieć i uznać i ro­
biono politykę podkopującą rolnictwo. W moty 
wach działu tego r*ąd powołuje się także na zna­
ny wniosek Koła polskiego pud firmą p, J a w o r ­
s k i e g o .  Wadą działu jest, że nie przytacza do 
tychczasowych norm cłcwycb co do zboża i mąki; 
założylibyśmy się, że i  pamięci ani dziesiąta część 
poełów i publiczności norm tych nm ru t  Proje­
ktowane cła na zboże, równe cłom niemieckim, 
są następujące: 

na pszenicę 1 ztr. 50 et. (dotychczas 50 ct.)
„ żyto 1 „ 50 „ ( „ 25 „ )
„ jęczmień 75 „ ( „ 25 „ )
„ wies 75 „ ( „ „ )
„ kukurudzę 50 .  ( „ 25 „ )

od cecnara metrycznego. Pomijając inne cła rol­
nicze podajemy tylko jeszcze następujące: 

ńa woły (od aztukr) 15 złi (dotąd 10 zł ) 
„ młode bydło „ ) 3 „ ( „ l  „ )
„ cielęta ( „ ) 1 Vi » ( » 1

Oła powyższe mają być bronią w ręku rządu 
w teraźniejszych pertraktacyach z Rumunią; oby 
tylko cie wypuszczono jej z ręki I A mamy po­
wód obawiać się tego.

Nakoniec jeszcze wniósł rząd zamknięcie ra­
chunków z r. 1883, którego liczby główne w po­
równaniu z uchwalonemi sumami wykazują ró­
żnice nastęDujące: wydatki były o 12,825.790 zł, 
90 ct. większe, ale i dochody przewyższyły pre­
liminarz o 24,706.578 złr. 16 ct., tak że niedo­
bór zamiast 37,805.689 złr. — wynosił tylko 
25 834.901 zł. 59 ct., czyli bilans był o 11,970.787 
złr. 41 ct. korzystniejszy, niż według uchwał. 
Na nowe budowle drogowe w Galicyi było uchwa­
lonych 176.840 złr., z której to sumy nie wyda­
no w r. 1883 ani centa, wzzybtko przenosząc na 
rok następny. — Na galicyjskie budowle wodne 
przyzwolonych było 233.000 złr. z której tc su 
my użyto tylko 133.000 złr., a 100.000 złr. ró­
wnież przeniesiono na rok następny. Przenosiny 
takie połączone są z niebezpieczeństwem — że 
nie użyte w swoim czasie kwoty przepaść mogą 
zupełnie.

A  propos budowli wodnych autor artykułu o 
kwotach preliminowanych na ten cel w roki 
bieżącym uprasza-nas donieść, ie  odpowie panu 
S t a r z y ń s k i e m u ,  skoro tylko przyjdzie do 
zdrowia.

Uwagi o sprawozdaniu inspektora 
przemysłowego.

IV.

Do sprawozdania, ułożonego według zwykłej 
tnod.y używanej przez innych inspektorów, do­
łączył tego loku p. N iw ratil w dodatku dwie 
rozprawy o kopalnictwie wosku ziemnego i nafty 
w Borysławiu i V oiance, i o domowym przemy­
śle ślusarskim w Świątnikacfi górnych. Nie mo­
żna wątpić, że te rozprawy zwrócą baczniejszą 
uwagę na te dwa gniazda przemysłu krajowego i 
docoekają się może jakiejś troskliwszej opieki, 
chociaż każde w innym poniekąd kierunku

Odmiennie od porządku w sprawozdaniu zaj­
miemy się tu pierwej Świątnikami górnemi.

Jest to wieś o 21 kilometrów od Kłakowa w 
powiecie wielickim położona, zamieszkała przez 
1800 dusz. Obszar ziemi, będący własnością wło­
ścian, wynosi około 500 morgów; na jednego 
z właścicieli przypadu 1— i*/* morga. Na ta t  
małych gruntach żadna rodzina wyżywić się nie 
może. Ale też mieszkańcy osady świątnickiej od 
czasów niepamiętnych zajmują się przemysłem 
domowym ślusarstwem Z małenr wyjątnami ka- 
żdj włościanin zajmuje się ślusarstwem — jednak 
w formach prymitywnych.

Niegdyf — dodajmy do tegc sprawozdania — 
Swiątniczanie wyraDi&li wiele poszukiwanej i ce­
nionej broni, mieli wielki odbyt i zarobek i mi­
mo szczupłych gruntów mogli mieć się dobrze. 
Zmiana stosunków przemysłowych doprowadziła 
zwolna do tego, że teraz wyrabi a się tam tylko 
zamki, rury kuchenne do pieczenia, drzwiczki do 
pieców, obcęgi, okucia do okien, a przeważnie 
kłódki i to — jak sprawozdanie mówi — w ga­
tunku pospolitym i jak najtańszym. Przyczyną 
tego jest to, że Swiątniczanie nie mają odpowie­
dnich n arzędzi. ani nawet wiadomości o nowych 
sposobach pracę ułatwiających, przez co tracą 
wiele czasu i trudu, a mimo to dobrego wyrobu 
dostarczyć nie mogą

Aby dać wyobrażenie, w jakim stosunku stoi 
praca do zarobku wśród wspomnianych okoliczno­
ści, wymienia sprawozdanie kilku poszczególnych 
ślusarzy, których można uważać za typy miejsco­
we, dające najlepsze wyobrażenie o stanie pracy 
i zarobku u wszystkich. Wymienieni s ą :

Piotr Lenczowrkr pracuje sam od 4 rano do 8 
wieczór i zrobi w tym czasie 6 średnich kłódek. 
Tuzin sprzedaje za złr. 1 20, materyał kosztuje 
70 ct. Na tuzinie zarabia (nie licząc zużyciu na­
rzędzi) 50 ct., c z y l i  z a '  16 g o d z i n  r o b  > t y
21 ct. Ma on żonę, troje dziuci, chałupę walącą 
się i 7a morga pola. Nędza tam bezgraniczna, 
śpią na gołyc deskach.

Stanisław Lenezowski, żonaty, troje dzieci do- 
mek o 1 izbie, x/> morga pola; rodzina cała wy­
rabia małe kłódki, 12 do 16 godzin roboty tuzin 
sprzedaje za 62 ct., materyał kosztuje 40 ct. — 
cj&ła z a t u m  r o d z i n a  z a r a b i a  d z i e n n i e
22 ct.

Michał Kotarba, żonaty, 4 dzieci, matka stara, 
domek o izbie o 40 metrach sześciennych za­
wartości, 1 morg pola. Wyrabia' na 16 godzin 
dziennoj roboty tuzin murych kłódek. Które sprze­
daje za 60 ct., materyał kosztuje 35 ct. — zara­
bia dziennie 25 et.

Ludwik Synowiec, chałupnik boz gruntu, żo­
naty, 3 dzieci, wyrabia dziennie 9 kłódek warto­
ści złr. 1’20, materyał 70 ct. — z a r o b e k  za  
16 g o d z i n  50 ct.

Piotr Kotarba pracuje razem : sąsiadem po tu­
zinie kłódek na 16 godzin za 90 ct. do 1 złr. 
Materyał 70 ct. —  o b a j  r a z e m  z a r a b i a j ą  
n a  d z i e ń  20—30 ct.

Andrzej Figiel pracuje we trzech — m. 16 
godzin tuzin kłódek za 1 złr. Materyał 60 ct. 
— z a r o b e k  d z i e n n y  d l a  t r z e c h  40 ct.

W podobnis opłakanym stanie są wszyscy Swiąt­
niczanie z wyjątkiem jednego, który nauczył się

P)
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przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

(C iąg  dalszy).
Gdy tak mówiła, Mieczysław patrzył na nią 

z dziwnym wyrazem oczu. W tych przedwcze­
śnie zmordowanych i chorych oczach było tyle 
wesołości i razem tyle żalu , że trudno byłoby 
powiedzieć, czy wybuchnie on zaraz śmiechem, 
czy płaczem. Gdy Joanna mówić przestała, za­
pytał :

— Czy skończyłaś?
—  T ak, odrzekła; zresztą, przez dzisiejszy 

wieczór i jutrzejszy ranek, może jebzeze coś 
przypomnę sobie....

Nie spuszczając z niej wzroku, przez kilka se­
kund wstrząsał głową, tak, jakby dziwi! się cze- 
mdb lub nad czemś uDolewał. Potem, nosowym 
swym przewlekłym głosem mówić zaczął:

— I  ty na prawdę m yśkć mogłaś, że ja po­
zwolę na t o , abyś szła do w:ęzibnia i trzy mie­
siące przesiedziJa ze złodziejami i zgubionemi 
kobietami, w brudach, w błucie?...

T ort. Joanna zdziwiła się bardzo.
— Jakże może być inaczej? wyrok sądowy... 

ostateczny ...
— Ozyś| nia słyszała? dwieście talarów aa-

ry pieniężnej albo wiezienie... dwieście talarów 1 
wyraźnie: dwie-śeie! Czy nie słyszałaś? 

Uśmiechnęła się i ramionami wzruszyła.
— Owszem, słyszałam. Ale to wszystko jedno. 

Dla mnie sumę tę dostać jest tern samem, co 
zdjąć gwiazdę z nieba; ani pomyślałam o tern.

— Aha! nie pomyślałaś, zawołał kancelista i 
tym razom, zerwawszy się z kanany. wyprosto­
wał się w całej swej cienkości i wysokości, a dłu­
gie, kościste ramiona szeroko rozpostarł, co 
wszystko padało mu niejakie podoDieństwo do 
wietrznego młyna. W postawie tej, miotając w 
powietrzu ramionami, jak młyńskiemi skrzydła­
mi , w ołał:

— Zobaczą cię stróże więzienni, tak jak two­
je uszy bez lustra! PI wam ja  na pieniądze, tam, 
gdzie idzie o honor, a może i życie mojej sio­
stry! Bagatela! trzy miesiące w mokrych mn 
rach, w brudzie, w błocie, ze złodziejami i łaj - 
daczkami! Nie z pod ogona sroki wyskoczyłaś 1 
Jesteś córką profesora, panną dobrze wychowa­
ną i delikatną.... Dla tego, żeśmy zbiednieli, to 
mamy już tarzać się po więzieniach, ze złodzie­
jami i pijakami 1 Cha, cha, chał cha, cha, cha!

Nie chodził, ale biegał po pokoju, oddychając 
prędko, nerwowo śmiejąc się i gestykulując.

Joanna szeroko oczy ze zdziwienia otwierała.
— Ależ na miłość boską I Mleczku 1 co ty wy­

gadujesz! Zkądżebyś ty wziął tyle pieniędzy? 
Wszak to niepodobieństwo!

Gtanął i dłonią o stół uderzył.

— Otóż wziąłem 1 Otóż dostałem 1 O-ól prze­
konasz się, że nie jestem takim niedołęgą na ja­
kiego wyglądam i że ty nie jesteś już tak zno­
wu zupełnie sama na świecie!

Poskoczyła i ręce je*ro w swoje pochwyciwszy, 
mocno je ścisnęła. Mnóstwo uczuć wstrząsało 
jej rysami: niespodziana rmdzieja wyzwolenia się 
od czegoś, przed ozem, w tajemnicy swej duszy 
śmiertelnie drżała; radość, którą jej sprawiał ten 
wybuch braterskiej czułości; najbardziej przecież

— ZLąd wziąłeś te pieniądze, MieczLu! Ja ­
kim sposobem dostałeś te pieniądze? drogi mój, 
co ty zrobiłeś!

Spróbował ręce swe wydobyć z jej dłoni ale 
ona je z całych s ił, coraz mocniej ściskała.

— Zkąd wziąłem? nie ukiadłeu ich przecież. 
Wiesz o tern dobrze, że nie ukradłem. Pożyczy­
łem i koniec!

Joanna od stóp do g W y  zadrżała.
— Pożyczyłeś I — krzyknęła — ależ to dla ciebie 

ostatnia zguba 1 Jakże ty będziesz mógł tak wiel­
ką sumę zwrócić? Suchym chlebem eh}ba żyjąc! 
A któż cl pożyczył? Bogatych ludzi nie znamy. 
Pierwsza Rożnowska dałaby, gdyby miała, ale 
nie ma. 1 nikt z tych biednych ludzi takich 
wielkich pieniędzy nie ma! Któż ci więc je po­
życzył ? Kto ? kto ? kto ?

I  dopóty ścigała go tern natarczywem, gwałto- 
wnem pytaniem, dopóty wzrok swój gorejący i 
atrwożony w jego oczach ZnUpiała, dopóki z nie­

chęcią i prawie gniewem nie wymówił nazwisaa 
jednego z najbardziej znanych w tern mieście li­
chwiarzy

Joanna, uderzyła głośno w dłonie, a potem 
niemi twarz sobie zakryła.

— Boże 1 — mówiła, — Boże! Bożel
Pizez kilka m inut, prócz tego jednego wyra­

zu nic wymówić nie mogła. Biedny jej brat ze 
zwichniętem życiem przez m ą, dla n iej, odda­
wał się jeszcze w ręce lichwiarza, wstępował 
w przepaść długów, zgryzot, nędzy... Odjęła rę­
ce od oczu i obejmując go ramionami, błagać 
zaczęła, aby pozwolił jej iść do więzienia. Mó­
wiła mu, że jest zdrową, s iln ą , młodą i może 
wszystko wytrzymać; że błusznem jest, aby nio­
sła odpowiedzialność za to , co czyniła sam a; 
że ten dług, który zaciągnął, stokroć więcej 
sprawia jej bólu i trwogi, niż te trzy miesiące... 
tam! A gdy on przecząco wci^ż głową wstrzą­
sał i z wielkiem wzruszeniem, lecz stanowczo 
powtarzał: — Nie, Joasiu, m el nie! ja na to 
przystać nie mogę! —  osunęła, się m. klęczki i 
rękoma kolana jego objąwszy, błagała go gradem 
słów, które przechodziły w namiętne krzyki.

—  Mieczku! najdroższy! pozwól, pozwól, po­
zwól mi tam pójść, a pieniądze te odnieś tumu, 
od kogo je wziąłeś.... Zaraz, zaiaz zaraz je od­
nieś! Pozwól bkieisJcn złoty, pozwól mi tam 
pójść!

Płakała gradem łez. Wielki warkocz jasnych 
włosów odwiną! się z jej głowy i rozpleciony,

stargany, strugą bladego złota posypywał grube 
obuwie kancelisty. Ale on , schyliwszy się pręd­
ko i podnosząc ją z klęczek, długiem) swemi, 
twaraemi ramionami, mocno do swej piersi przy­
cisnął.

— To już, moja droga, być nie może. P ie­
niędzy tych oddać nie mogę. Są jnż one u tego 
urzędnika, który tu przyjść miał jutro rano, 
aby cię do więzienia zaprowadzić, —  a teraz 
nie ma po kogo przycnodzić. Oha, ch a , c h a , 
c h a !

Śmiał się trochę gapiow^to, a trochę rn rwo- 
wo, ze szcżególnem zmięszaniem tryumlu i go­
ryczy. Ona cicho, głęboko na jogc piersi płaka­
ła. Stało się. Dla tego pizez kilka godzin do 
domu nie wracał, że starał się o pieniądze i 
odnosił je temu komu należało. — Wdzięczność 
bez granic, radość wyzwolenia, żal nad bratem 
i trwoga o jego przyszłość, przejmowały do głę­
bi dziewczynę starganą strasznymi wrażeniami 
tego dnia. Nie mogła mówić, tylko z całej siły 
przyciskała się do piersi tego dziwnego chłopca, 
który miał pozór tak zgnębiony i zamarły, wyda­
wał się zwykle tak obojętnym, a teraz....

Przycisnęła usta do jego ręki i cicho rzekła:
— Niech więc będzie tak, jak ty chci żeś.

(Dok. nast.)
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ślasarjrw i w Wiednia. V a on cośkolwiek lepsze 
narzędzia 1 amie cośkolwiek lepszego zrobić, dla­
tego wyroby jego 4 , lepsze i lepiej płacone. 
Oprócz tego jest jeszcze jeden jemu podobny, a 
więc zaledwie dwu na 600 ślusarzy; stan ich 
jest lepszy o tyle, le  sprzedaję swój wyrób bez 
pośredników za gotówkę w Krakowie i materyał 
surowy zakupuję sami. WszyBcy inni nie sę w 
stanie uwolnić się od pośredników, którzy za to­
war wyrobiony nigdy nie aaję pieniędzy gotów­
kę, lecz sposobem zamiany m&tery_i surowy i 
wiktuały, a jedno i drugie znacznie drożej, niżby 
można otrzymać za gotówkę.

Wyroby świętnickie mimo swej nieszczególnej 
dobroci mają przecbż wielkt odbyt dla Bwej ta­
niości; ale korzyść dostaje się wyłącznie jośre- 
dnikom, bo sami Swiętniczanie nie mogę zajmo­
wać się Bprzedażę, aby me tracić drogiego czasu, 
a nikt życzliwy nie znalazł się dotęd, aby bez 
wyzyskiwania ich zajęł się pośrednictwem.

Stan taki może Bię pogorszyć, bo wyroby fa­
bryczne grożę coraz bardziej wyparciem ręcznym 
wyrobom świątnickim.

Oprócz w Swiętnikacb istnieje podebny prze­
mysł jeszcze w sęsiednich wsiach Koźmice, Ły- 
czauka, Ohojno, Olszowice, Bzeszotary, Siepraw 
i Wrzęsowice, gdzie również około 600 wieśnia­
ków zajmuje się nbocznie ślusarstwem; jednak u 
nich rolnictwo jest głównem zajęciem, a ślusar­
stwo ubocznie tylko w chwilach wolnych od za­
trudnień rolniczych. Dlatego wyroby ich sę je­
szcze tańsze i wywieraję wpływ jeszcze większy 
na zmniejszenie zarobku w Świątnikach.

Tej gałęzi przemysłu — w warunkach obe­
cnych — nie roknje sprawozdanie żadnej przy­
szłości. Gdyby jednak — czego przewidywać me 
można — ta gałęż przemysłu została wspartę 
czy 10 przez państwo, czy w >'aki inny sposób, 
tak, aby mogła wytrzymać konknrencyę z inne- 
mi wyrobami fabrycznymi, to powstałby znowu 
taki nadmiar wyrobu, izby to wpłynęło również 
szkodliwie na stosunki zarobkowe, bo Świątnicza- 
nie trzymają Bię uparcie Bwego rzem osła i do 
żadnego innego zatrudnienia nie chcę się zwrócić. 
Jedynym środkiem do poprawienia losu Ś riętn i- 
czaa — według sprawozdania — jest wykształ­
cić młodzież przemysłowo i dić jej praez to spo 
sobność do Bzakania zarobku po za w s 4 ro

AUg. Ztg., która torujęc drogi przedstawicielom 
rzędu do przyszłych filipik przeciw Polakom, 
przytacza znany naszym czytelnikom artykuł 
Dziennika Poznańskiego, wyrażający w szorstki 
sposób niezadowolenie katolickiej luduości pol­
skiej z powodu wyjątkowego traktowania w pro­
jekcie dyecezyj polskich. Przy tej sposobncści 
pisze organ kanclerski: „Projekt kośeielno-polity- 
czny, witany przez cały świat katolicki, jako dzie­
ło pokoju, przedstawiają Polacy, jako w y r o k  
p o t ę p i a j ą c y ,  i osądzają się przez to sami w 
sposób nie dopuszczający apelacyi.

Stolica apostolska aała na ten projekt swe con- 
cedo Ponieważ atoli projekt teu nie wystarcza 
życzeniom Polaków, ponieważ zawiera pewne za­
strzeżenia przeciw polskiej propagandzie, dlatego 
polska prasa występuje ze skargą, jakoby papież 
Polaków zdradził i sprzedał. Polacy żądają, aby 
papież Leon X III trzymał się zasady Piusa IX 
non possumus, aby dolewał nowej oliwy do wal gm n. Manifest prezesa gabinetu do wyborców, 
ki knltnrnej, gdyż ta walka daje Polakom osłonę, I w którym zawiera się oświadczenie, że Izba gmin 
której potrzebowali do przeprowadzenia tego bo- ma wypowiedzieć obecnie tylko zasadniczy po

mnie z Konstantynopola wiadomość, która gdyby 
się sprawdziła, mogłaby stać się początkiem no­
wych zajść na półwyspie Bałkańskim. Rząd czar­
nogórski miał wysiać do Wys. Porty notę, w któ- 
r.j żąda od niej, ażeby bezzwłocznie przystąpiła 
do regnlacyi granicy w myśl traktatu berlińskie­
go. W razie gdyby Turcya nie chciała spełnić 
tego żrdania, miała jej Czarnogóra zagrozić wy­
powiedzeniem wojny Doniesienie to wydaje się 
o tyle nieprawdopodobnem, że w ostatnich cza­
sach panowały między Czarnogórą i Wys. Pertą 
bardzo przyjazne stosunki. Z diugiej jednak stro­
ny nie należy zapominać, że na granicy czarno­
górsko albańskiej umysły ludności są zawsze w ta 
kiem naprężeniu, iż wywołanie zbrojnych rozru­
chów każdej chv.ili może się udać.

Coraz prawdopodobniejszej się staje, że pro­
jekty G l a d s t o n e ’a uzyskają większość w Izbie

Środek doradzony bardzo dobry i nader pożą­
dany może być bardzo skutecznym pod warun­
kiem, gdyby w Świątnikach założono warsztat 
wzorowy, du którego dzieci musiałyby z obawią 
sku uczęszczać na naukę krótką, bo na dłuż-zą 
nikt dziecka nie pośle, skoro go potrzebuje sam 
do pomocy w domu dla zarobienia na nędzne 
utrzymanie.

Zresztą na coby się przydało lepsze wykształ­
cenie młodzieży, gdyby się  równocześnie nie dało 
dorosłym, pracującym na siebie, środkow do spra 
wi ena  sobie lepszych narzędzi, a zarazem nie za­
pewniło im kredytu na życie, aby im ułatwić 
spieniężenie wyrobów za gotówkę? Oprócz war 
Sztatu wzorowego potrzebnem jest Towarzystwo 
produktyjno-zaliczkowo spożywcze, klóreby na wy­
płatę dawało surowy m ateryał, dobre narzędzia 
i iwiktuały, a w komis do Bprzedania brało wyro­
by. Oczywiście że takie towarzystwo musiałoby 
mieć cel humanitarny, a nie zysk na uwadze 
Przez pamięć na taki cek dopięłoby się zamiaru 
islotoegu, t. j. podniosłoby się przemysł stary, 
zagn dżdżony, choć zagrożony zupełnym upadkiem, 
co bezwątpienia spełniłoby się łatwiej i z wię 
kszym pożytkiem dla kraju, m i przez wspieranie 
nowych gałęzi przemysłu problematycznej war­
tości.

I  dziwna rzecz, że krajowa komisja przemysłu 
domuwego, wyrabiająca znaczn» nieraz zasiłki dla 
innych zatrudnień, zostawiła Świątniki dotąd w 
sianie tak smutnym bez skutecznej opieki, cho­
ciaż o nieb niejednokrotnie pijano i mówiono na­
wet w Sejm ie! Bówn:eż dziwna rzecz, że ■ sada 
tak przemysłowa i leżąca tnż pod okiem Izby 
hindlowo-przemysłowej, nie doczekała Bię dotąd 
żadnej pomocy od najbliższej urzędowej swej 0- 
piekunki!

Przegląd polityczny.

M ra h ó u f , 7 maja

Przy odbytych dnia 5 b. m wyborach uzupeł­
niających do Kady państwa z wielkiej posiadło­
ści Zaleszczyki-Borszczow-IIusiatyn-Czortków wzię­
ło ndział ogółem 91 wyborców. Adam hr. Gołu- 
chowsk', który jak wiadomo, złożył mandat, zo­
stał ponownie wybranym 69 głosami. Kontrkan­
dydat. Karol ELorodyski, otrzymał 22 głosy.

Wczorai nie było posiedzenia Izby poselskiej 
Rady państwa. Dziś odbywa się posiedzenie, któ­
rego głównym przedmiotem jest pierwsze czyta­
nie projektów do ugody austryacko-węt;'* r ikiej. 
Projekt i te będą prawdopodobnie przydzielone do 
czterech komisyj, a mianowicie taryfa cł,>wa do 
komisji cłowej, ugoda cłowo-bandlowa z Węgra­
mi do komisji ekonomicznej, sprawa przedłuże­
nia przywileju banku do komisy) bankowej, któ­
ra umyślnie w tym celu wybrana będzie wresz­
cie projekt ustawy opodatkowaniu cukru do ko­
m isji podatkowej, która umyślnie w tym celu 
wybraną będzie, wreszcie projekt ustawy o opo­
datkowaniu cukru do komisyi podatkowej. Wczo 
raj obradowały kom isje: budżetowa i podatku 
kousumcyjnego.

W obozie młodo-czeskim silnu jest op^zycya 
orzeciw niektórym projektom ugodowym. Nar. 
Listy  zaznaczają niekorzystne wrażenie, jak e wy 
warły projekta ustaw o statucie bankowym i o 
podatku od cukru. Organ młodo-czeskiej partyi 
pisze, że zebrała się już grupa narodowych po­
słów, którzy są zdecydowani, bez względu na 
rząd i na resztę parlamentu głosować przeciw 
tym projektom, jeżeliby nie uczyniono zadość 
odnoszącym się do tych Bpraw życzeniom Cze­
chów. Nar. Listy zaznaczaj \ , że wśród cz iskich 
poBłów panuje oburzenie, iż Węgrzy, płacący BO 
prc., w tak bezwzględny sposób narzucaj 1 swą 
wołę Austry], płacąi ?j 70 pre Sądzą, że wszy­
scy słowiań^ey posłowie w kwesiyi bankowej 
pójdą zgodnie.

Wnioski, jakie berlińskie K o ł o  p o l s k i e  przy 
drugiem czytaniu projektu kośeielno-politycznego 
stawić nie omieszka, niepokoją już teraz Nordd

gląd na samorząd Irlandyi, pozyskał dla rządu 
wielu wahających się dotychczas członków stron­
nictwa liberalnego. Dzienniki londyńskie zape­
wniają, że Chamberlain, Treyelyan i inni rady­
kaliści gotewi są głosować za wniosk<em o samo 
rządzie, gdyż nikt nie cątpi, że Gladstone zgo 
dzi się na liczne poprawki. Daleko gorzej stoi 
sprawi, z projektem wysupna gruntów w Irla, 
dyi. Według najświeższych wiadomości projekt 
ten nie przyjdzie już może pod obrady parła 
U' ntu. Przed smętami Wielkanocnemu wręczyło 
kilku posłów liberalnych obszerny memoryeł Glad 
stonowi, zobowiązując się do głosowania za usta­
wą o samorządzie irlandzkim, pod warunkiem, że 
Gladstone zgodzi się na to, ażeby posłowie ir 
lanizcy zasiadali we wspólnym parlamencie, aże 
by wspólny parlament miał nadzór nad cłem 
akcyzą, a oprócz tego przystanie na rozrzerzenie 
praw wyborczych i n , zapewnienie opieki rządu 
nad protestantami irlanuzkimi.

ju. który im samym leży na sercu, bojn przeciw 
niemezrznie!

Teraz pokazuje się aż nadto widocznie, że Po­
lacy, tylko jako Polacy, a nie jako katolicy, byli 
wierni i oddani Stolicy apostolskiej. Interes ko­
ścioła nie znaczy dla nich nic, skoro tylko nie 
mogą kościoła nadużywać i wyzyskiwać do swych 
rewolucyjnych planów."

Grazdanin opowiada o wielkiem zdziwieniu, 
jakie wywołało niespodziewane dla wszystkich 
z a m i a r ó w  n i e  p. W i s z n i e g r a d z k i e g o ,  
prezesa rady zarządzającej kolei żelaznych połu­
dniowo-zachodnich , c z ł o n k i e m  r a d y  pa ń -  
s t wa .  Nominacja ta, jak utrzymuje zacytowany 
dziennik, przypomniała dawniej już obii gające a 
następnie przyciebłe pogłoski o zamierzonem ja­
koby postawieniu p. Wiszniegradzkirgo na czele 
zarzą iu finansowego. Obecnie też zaliczenie pre­
zesa kolei żelaznych poludniowo-zaeh idu ch do 
składu rady państwa uważanem jest jako krok 
przejściowy do zajęcia więcej samoiatntgo stano- 
w ska w hierarchii adminisfracyi finansowej.

W O d e s s i e ,  j.k  donosi N  W r . , - m  drugi 
dzień świąt wielkanocnych tłum zebrany na Ku­
likowem Polu, gizie odbywają się zabawy ludo­
we, usiłował wywołać z a b u r z e n i a  a u ti ży­
d o w s k i e .  Tłum rozproszony natychmiast przez 
nolicyę i żandarmów, rzneił się w najbliższe u- 
liee RvszeIiego, Puszkina, Jokaterynieńską i in­
ne i tu kamieniami zaczął wybijać szyby. Skon- 
syguowane zaraz wojska nie dopuściły dalszych 
ekscesów 1 tłum znowu rozpędziły. Dla zapobie­
żenia dalszym nieporządkom, postawiono poste­
runki wojskowe w najbardziej zagrożonych punk­
tach m iasta, po którego ulicach prócz tego przez 
całą noc krążyły silne patrole konne. Spokojność 
nie została już zakłóconą. Arresztowano 12 lu­
dzi,  Ltórych sędzia pokoju skazał na areszt od 10 
dni do 3 miesięcy.

Mosk. Wied. zastanawiają się w ostatnim nu 
merze nad rozgalęz onem w Europie szpiego­
stwem. Dziennik ten dowodzi, iż tylko dlatego 
nie słyszymy o chwytaniu niemieckich szpiegów 
za granicą, bo Niemcy mają znakomicie urządzo­
ne ageneye wojskowe. Agenci wojskowi Nitmiec 
mają nieraz wyższe stanowisko, niż niemieccy 
ambasadorowie. Autor artykułu podziwia zrę­
czność rządu niemieckiego, który umie zachowy­
wać w tajemnicy swe urządzenia wojskowe, a na­
tomiast umie się dowiedzieć o wszystkiem, co tię 
dzieje w armiach zagranicznych

Z Petersburga donoszą, iż pomocnik starszego^ Wczoraj byliśmy w teatize świadkami jednej 
prokuratora świątobliwego synodu Pobiedonosce-lz tych uroczystości, które na długo w pamięci 
wa, niejaki S m ir  no  w, ogłosił znowu z windo-łsercu pozostają.
mością sw“?o szefa, broszurę p r z e c i w  z a r z ą - H W sali zapełnionej po brzegi dawano po raz 
d o w i  s ki i r  bu  państwa, przyczem zbija twier-Jczwarty „Braci Lerche* Adama Asnyka. Tchnie 
dzenie, jakoby pierwsze jego wystąpienie przeciw 'nie talentu poety i aktualność sztuk', wysnutej z 
ministrowi Uunga było pamfletem, a następnie, politycznych motywów, sp.awiły wielkie wrażenie 
że odpowiedź przedłożona carowi jrst nijstoso- na publiczności. Głęboko pomyślany ten utwór 
wną. Pierwsze pismo, jak mn.ama Snirnow, mo- dramatyczny mocno zainteresował cały ogół, wiele 
globy by: uważane w konstytucyjnych państwach, fsmutnych obudził myśli, przed naszemi oczyma 
gdzie istnieje solidarność ministrów, za pamfiet, 1 roztoczył na scenie szeroki gościniec ofiarnej 
w takiem zaś państwie, jak Rosja, każdy urzę- pracy dla utrzymania narodowego bytu. Poezya 
duik państwowy pod przysięgą jest obowiązany! uczuć realnych, istotnie Indskich i siłaspołczesnej 
di ni ać carowi o każdej czynności ministra, dzia-1charakterystyki zniewol.ła wszystkich, a autorowi 
łaijCrgo na rzkodę państwa. Mimo znanego ma- zapewniła niepośledni tryumf. Tym przekonaniom

Beziobocie w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
doprowadziło już do rozlewu krwi. W sobotę za 
wieszono roboty w fabrykach i na kolejach, a już 
we wtorek lała się krew na ulicach Chicago. — 
Gdy policja kazała socjalistom rozejść się do do 
mów, dał się Błyszeó okrzyk: „do broni". Wkrót 
ce potem padły trzy bomby między urzędników 
policyjnych; 21 urzędników odniosło ciężkie ra 
ny. Bównccztóni dano do polieyantów kilka 
strzałów. Pulicyanci odpowiadali ogniem karabi 
nowym, który trwał przez dwie minuty. Tłum 
rozbiegł się na wszystkie strony; jeden z anar 
chistów poległ, inny jest ciężko ranny. Policya 
utraciła 3 zabitych i 39 rannych. Między anar­
chistami, którzy się rozpierzchli, przynajmniej 25 
odniosło rany.

Dzienniki amerykańskie przypisują całą agita 
cyę anarchistom europejskim. Zdaje się, że głó 
wny kon yngens agitatorów dostarczają N i e m c y  
W języku niemieckim wychodzą w Ameryce pi 
sma i dzienniki agitacyjne, a przy rewizyi w re­
dakcji Arbeiter Ztg znaleziono cały zapas bomb 
Między robotnikami, którzy walczyli z policją 
w Chicago, widziano także Polaków. Wrogowie 
nasi nie om eszkają oczywiście wypominać nam 
tego.

Uczczenie idei.

nifestu z 1881 r., który wszystkie rządowe orga­
ny na właściwą drogę sprowadził, trzyma się 
nadal ministerstwo skarbu tradycji z 1860 roku. 
Wprawdzie niepodobna cofcąć reform poprze-

i uczuciom post znowił dać wyraz liczny zastęp 
wielbicieli urochanego poety na wczorajszem 
przedstawieniu.

Po drugim akcie publiczność z niezwykłym za-
dzającego rządu, przecież jeszcze dość jest czasu pałem poczęła wywoływać autora. Pojawił się na
do usunięcia złych następstw niektórych z nich, 
a mianowicie zapebiedz kr<*choun zagrażającemu 
ekonomicznym interesom Rosji, broszura ta wy 
szła w nielicznych egzemplarzach i według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zostaje w związku z 
telegraficznem powołaniem tajnego radcy do rady 
państwa Wiszniegrodzkiego.

Notooje Wremia nie w ątpi, że mocarstwom 
europejskim uda się załatwić sprawę grecką w spo­
sób nolrojowy, gdyż Grecya powinna się nareszcie 
przekonać, że polityka jej, budująca wszelkie na­
dzieje na pomocy angielskiej, była zupełnie blr,-- deputacyi, jeżeli żaden z przewodniczących im 
dną. Podczas gdy Rosya, działając zgodnie z Pran 1 nio uważał za stosowne przemówić, lecz tylko w 
cvą starała się po-pierać ile możności Greeyę Wj Serde znym uścisku ręki ulubionego poety wyra­
je)' słusznych pretensyach, okazała się Angl,a, do.zjć uczucia, jakie wszystkich obecnych w teatrze

scenie Adam Asnyk, powitany fanfarą teatralnej 
orkiestry. Niebawem z wszystkich stron sceny 
wystąpiły deputacye rozmaitych instytucyj i kor- 
poracyj, które niosąc wieńce i kwiaty, otoczyły 
poetę jednem kołem z lauru splecionem. Zapauo- 
.rało w sali uroczyste milczenie. Była to chwila 
głębokiej refleksji i zadumy jeszcze pod wpływem 
imponującego siłą dramatyczną zakończenia d.ugie 
go aktu. Na twarzach widzów malowała się nie cie­
kawość, lecz rzewne uczucie, które najlepiej oddać 
mężna w słowach wieszcza „nie ma szczęścia w 
ojczyźnie." Pod tym wpływem widocznie zostawały

której przyłączyły się także Au=>trya i Niemcy, 
największym wrogiem Grecy i. Notc. Wremia są­
dzi, że ostatnie wypadki wpłyną na stanowczą 
zmianę w stosunkach Grecyi do Rosyi. Oba te 
państwa maja bowiem wspólne interesa, a jedna 
tylko Rosya może działać z korzyścią dla Grecyi.

P. R j m b o l d t ,  reprezentant Anglii w Ate­
nach, omylił się, przypuszczając, że nacisk ze 
strony mocarstw osłabi stanowisko D e l y a n n i  
s a i zrobi go powolnem narzędziem. Ult'matum 
zadrasnęło do tego stopnia patrystyczne uczucia 
Greków, iż Delyannis może być pewnym popar­
cia ze strony całego narodu jeżeli wytrwa w 
swym oporze. Ministeryum greckie zobowiązało 
się do zaniechania zaczepnego postępowania wzglę­
dem Turoyi i od słało do domu te rezerwy, któ­
re nie zostały jeszcze odpowiednio zorganizowa­
ne. Zrobiło ono to jednak jedynie wsknt^k pośre 
dnictwa Fraucyi, podczas gdy ultimatum mo­
carstw me zostało dotychczas uwzględnionem. Do- 
wojny między Grecyą i Turcyą prawdopodobnie 
ja t nie przyjdzie; niemniej jednak doznały ga­
binety pewnego upokorzenia nie otrzymawszy od 
Grecyi takiej odpowiedzi, jakiej się spodziewały.

Wychodząca w Londynie Allg Corr. otrzy-

oży wiały. Nie było więc szowinintycznych mów, 
sławiących talent i zasługi autora, bó on tego nie 
potrzebuje, nie było pochwalnych fruzi-sów dla 
utworu dramalyczuego, nie było przeceniania pol­
skiej sławy — bo dziś nie o sławę nam idzie, 
lecz o utrzymanie Dytu. Wszystko wię'ó odbyło 
się bez zwykłych w takich okoliczurś iach mów, 
zawsze powtarzających jedne i le same znane 
myśli, bez okrzyków i wiwatów na cześć autora, 
których może się spodziewano. Była tylko cicha, 
ale tern donioślejszą manifestacja polskiej soli­
darności, polskiegó- serca, polski-go bólu pod 
wpływem germanizncyjnych ciosów — wreszcie 
rzewnego uczucia dla autora, który umiał roznie­
cić świętą iskrę miłości ojczyzny i poczucie twar­
dego obowiązku bronienia ziemi, owego „polskie­
go stałego lądu“, podmywanego zewsząd przez 
burzliwe fale oceanu zagłady. W taj manifestacji 
brali udział „tylko szlachetni.1“

Salon Dębowca zapełnił się wczoraj na scenie 
przedstawicielami tego rodzaju myś'i i uczuć. Kil- 
kadzies;ąt osób wystąpiło w strojach galowych, 
a mi. dzy niemi widzieliśmy najpoważniejszych 
obywateli, znanych w całej Polsce profesorów, 
literatów i artystów, wręczających poecie laury i 
kwiaty.

Naprzód p. Juliusz Kossak, z upoważnienia

prezesa komitetu wygnańców, który w ostatniej 
chwili przybyć nie mógł, wręczył suromniutk 
ale za to brzemienny niedolą wieniec od pruskie 
wygnańców, a następnie wieniec od Koła arty 
styezno-literackiego w Krakowie Twórca Wallen 
roda p. Władysław Żeleński podał wieniec od mu 
zyków polskich, daiej artysta-malarz p. Stachie 
wicz od malarzy polskich, p. Mieszkowski wie 
niec od Czytelni akademickiej. Od dyrekcyi i ar 
tystów teatru krakowskiego wręczył wspaniały 
wieniec dyrektor p. Glickson w towaizystwie ar 
tystek pp. Wolskiej i Kałużyńskiej. P. Micha 
Bałucsi podał poecie od przyjaciół laurową ko 
twicę, jako emblemat nadziei w lepszą przyszłość 
okupioną wytrwałą pracą. ByL> i polskie dziew 
czątko, które miało wręczyć prześliczny kosz kwia 
tów od Polek, lecz dziecięca nieśmiałość w osta 
tniej chwili wzięła górę nad pierwotnem posta 
nowieniem. Nieśmiałą dziewczynkę zastąpił ar- 
sta malarz p. Strażyński. Nadto na scenę panie 
rzucały bukiety.

Do deputacyi między inuemi należeli pp. dr 
Franciszek Bylicki, Adamowski, Singer, dyr. £0 
tarski, drd. Jaw orski, Tadeusz Pawlikowski, ar 
tystka teatru krakowskiego p. Ziembińska, artyści 
pp. Antouiewski, Ryger, Siemaszko, Stępowski 
Werner i t. d.

Adam Asnyk, z właściwą mu skromnością, d/ię 
kował z łzą w oku swoim druhom , szepcąc do 
jednego z nich: te laury niech będą dia tych, co 
mężnie bromą polskie) ziemi od cudzoziemców— 
dla tych, co dzielnie pracują na ojczystej niwie 

Jak działa taki uroczysty nastrój ogółu na ar 
tystów, wykonujących role sztuki, dowiodło wczo 
rajsze przedstawienie. Wszyscy znaleźli w rolach 
swych skarby niezwykłe i stali się na ten raz 
artystami poważnymi, wzbudzającymi szacunek dla 
swego zawodu. Wszystkim dziękujemy za to gor 
liwe spełnienie obowiązku, a zwłaszcza pp. Wol 
skiej, Kałużyńskiej, Siemaszce, Bygerowi, Stępo' 
wskiemu i Wernerowi. Ten sam zapał artysty 
czny ogarnia podobno dziś artystów sceny lwów 
skiej, dobijających się o role w „Braciach Ler 
che“.

Podczas tej poważnej, cichej manifestacyi ucz 
czenia idei, autor „Braci Lerche“ otrzymał nasię 
pnjące telegramy: 

jjPrzyjaciele i zwolennicy z Warszawy serde 
cznie wmszują powodzenia autorowi „Braci Ler 
che* — Vivat!u

„Serdeczne powinszowanie Adamowi za świe­
tny obraz naszych walk, boleści, cierpień, niezło 
innej wiary w przyszłość, oraz nasze zwycięstwo, 
które, jak Bóg w niebie, wywalczymy.

Dobrou/olsfc red. Dzienniku. Poznańskiego. 
„Adamowi Asnykowi, wieszczowi najcięższej 

dol#y, za dzieło nowe, za wiary i wytrwania złoty 
siew, za lepszego" jutra wytknięte drogi, wśró.1 
apatyi żalów
za przeżytemi kształtami, wśród podszeptów roz­
paczy, co radzi dobrowolne samobójstwo ducha, 
wieszczów co wzmaerra, bndzi z apatyi. ząfftpifi- 
nia i znikczemnienia, składaifly" hołd przy dzisiej- 
szym tryumfie.

Lwowskie Koło artystyczno-literackie 
Dr. Katowski, Młodnicki. “ 

Łączymy uczucia nasze z waszemi zacni ko­
ledzy, ku uczczeniu poety Adama Asnyka.

W imieniu malarzy monachijskich 
Józef Brandt. “ 

„Autorowi komedyi „Bracia Lerche“ pozdro 
wienie i cześć.

Redakcya Dzień. Polsk “ 
„Znakomitemu twórcy „Bracia Lerche* wyrazy 

czci i uwielbienia przy dzisiejszej uroczystości 
Adolf Abrahamotoicz. “

„W imieniu sceny lwowskiej uwielbienie, cześć 
i zachwyt znakomitemu poecie, twórcy „Bracia 
Lerchett.

Lubicz, reżyser teatru lwowskiego.* 
Prócz ty ch , otrzymał autor mnóstwo telegra 

mów od literatów artystów, publicystów, ze 
wszystkich -dzielnie Polski, wyrażających cześć 
dla zasługi i talentu.

*ł* sfs
Dzisiaj rano deputacya obywateli krakowskich 

wręczyła autorowi „Braci Lerche* wspaniały 
w i e n i e c  s r e b r n y  z napisem „A d ąjp  o w i 
i Ł n y t - n j g i  mieg7,ćz»i)je k rak o w scy  1886*. 
imieniem deputacyi przemówił przewodniczący jej 
radca miejski p. Jan K w i a t k o w s k i  jak na 
stępuje:

Liczne grono mieszczaństwa—krakowskiego, 
szczycąc się Twem Wsipółobywatelstw^m—Szano­
wny Panie, z zadow,5tenreiir'ć!iwyta cnwilę, która 
' e nam sposobność do okazania Ci czci, sza­

cunku i wdzięczności za prace, które na tak nie­
wdzięcznej u nas literackiej niwie ihlubnie po­
dejmujesz. Jakkolwiea uznanie to nbieźało się 
wypowiedzieć oddawna, przebaczyć zechcesz na­
szej dotychczasowej ociężałości. Ostatniem swo- 
jem dziełem Czcigodny Panie obudziłeś nai z u- 
śpienia — ajsaźąc-pndaiajać swój taleńljjpotęgu- 
jesz w nas odczuwanie cierpień naszego narodu, 
■'rzyjm "Wtęc , SzanowTTy- PaTrtgT"t#ń" upominek 

jako wyraz naszej wdzięczności za ziarno, które 
w sercach współobywateli na istotny pożytek i 
lomyślność Ojczyzny dziełami swemi zasiewasz*.

Dr. Asnyk % ruszony do głębi tym objawem 
serdecznego uznania, odpowiedział kilku słowy 
niemniej szezert-go podziękowania.

Niezwykle piękny i wspaniały wieniec, naśla­
dujący liście laurowe, złożony jest w gustownem 
etui z pięknie wyrobionym herbem miasta Kra­
towa.

Redakcję naszą spotkał len zaszczyt, że wrę 
czonie wieńca jej członkowi, odbyło się w lokalu 
redakcyjnym.*

$  r  o  h i a
K r a k ó w , 7 maja

Ziemia krakowska obchodzi jutro święto patro­
na swojego. W czasie uroczystości trwającej przez 
całą uktawę na Skałoe, gdzie św. Stan.staw poniósł 
śmierć męozeńską. przenietioną zostanie do kościoła 
00. Paalinów głowa tegii świętego w nroczystej 
procesji, która wyjdzie w niedzielę z kościora ka 
tedraloego o godzinie 9 rano.

Z powodu 25-letniego jubileuszu dyrektora re­
ferenta Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, p. 
Henryka Kieszkowskiego, dyreatorowle tejże insty­
tucji oraz ich zastępcy uczolli go wczoraj bankie­
tem, który odbył się - wielkiej j ;  hotelu Saskie­

go. Do stołu zasiadło o godzinie 5 około 40 osób, 
między tymi: JE ks. biskup Dunajewski, prezes 
Akademii umiejętnośoi dr Majer, delegat namiestnic­
twa hr. Badani, prezydent sądu p. Zborowski, pre­
zydent miasta p. Szlachtowski, prezes Izby handlo­
wej p. BaranowBki. prezcB Rady powiatowej krak. 
p. Milewski, członkowie Rady nadzorczej Towarzy­
stwa, urzędnicy tegoż, przedstawiciele świata finan­
sowego itd. Szereg toastów, rozpoczętych na cześć 
jnbilata przez prezesa Rady p. Stanisława Starowiey­
skiego, zakończyło „Kochajmy się* wniesione w ser­
decznych słowach prz-.z ks. b skupa krakowskiego, 
poczem nastąpiły inne jeszcze przemówienia. Zebra­
nie, któremu przygrywała orkiestra na galeryi, ro­
zeszło się dopiero około godziny 10 wieczorem.

Walne Zgromadzenie członków krakowskiego To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół* (nadzwyozejne) 
odbędzie się 16 b. m. w niedzielę o godzinie 4 po­
południu w sali ćwiczeń w realności Wn Johnów 
ulica Lubicz. Na porządku dziennym: uzupełniające 
wybory sześoin ozlonków Wydziału.

Sekretarz Za prezesa
Idziński. dr. Browicz.

P. Słoniński, dyrektor ruchu na kolei państwo­
wej, otrzymał pozwolenie na przyjęc.e i noszenie 
serbskiego orderu „Takowy*.

Z teatru. P. Podwyszyński, o ktorego chorobie 
donosiliśmy, wyzdrowiał już zupełnie i wystąpi w 
sobotę w „Teodorze*, Obok pani Staobowioz, którt 
rozpooznie swe występy w nadc.kod1.3cy wtorek, wy­
stąpi p. Feliksiewicz dobrze notowany w pamięci i 
aympatyi publiczności artysta, który w obecnych 
warunkach soeny dobrym byćby dla niej nabytkiem.

W p rzjB złą  niedzielę odbędzie się wieczorek hu­
morystyczny p. Gustawa Fiszera. W programie po­
mieszczony ma byó nowy wesoły monolog p. t. 
„Pan Śniadankowicz*.

W Dębnikach, ulubionem miejscu wycieczek Kra­
kowian po prawej stronie Wisły, właściciel hr. La­
socki wydzierżawił prcpinacyę p Albinowi KoJorosz, 
właścic i-lowi browaru w Radzlszowie pod Skawiną, 
z którego piwo „Transwersalnem* zwane — 00raz 
większą czyni konkurencyę pilzneńskiemu. Dębniki 
w bieżącym jeszcze roku połączone byó mają z Kra­
kowem mostem stałym.

Z Krakowa nawet do Liszek ślą pp. ScLon- 
berg & Fiankel koperty, na których uzytaó można: 

Spodinm, Knochenmehl Dampffabrik Krakau*. Je­
den z poważnych obywateli wynalazł najłatwiejszy 
sposób załatwiania interesów z firmami nie mogące- 
mi uwieizyó, iż Kraków leży nad W »łę a nie nad 
Spreą lub Elbą. Nie otwiera on wcale koperty i 
zwraca je z żądaniem pisania po polsku i na pol­
skich blankietach firmowych. Dotychczas zazwyozaj 
przychylano się do jego żądań, — wynalazek więo 
okazał się bardzo praktycznym.

Zmiana wiary. Gajeta lwowska donosi: P. Jó­
zef Fryling, ohemik, kształcący się zagranioą, sty- 
lendysta galic. Wydziału krajowego zgłosił w lwow­

skim magistracie przejście z wiary mojżeszowej na 
religię chrztściańską; chrzest św. według obrządku 
rzymsk, kat. ma się odbyó we Lwowie.

Zmarli. W Gostyniu w Poznańskiem zmarł Fran- 
oiszek Parozewski oficer polski z 1848 r. organiza­
tor z 1863 r , człowiek wielkich przymiotów seroa 

umysłu, wUeczny w boju, rozumny w pokoju. 
Zmarły zostawił po sobie śpiewnik pieśni ludowy.b 
zebranych w rozlicznych okolicach Polski.

Odkrycio archeologiczne. Na Podgórzu przy u-
licy Praeczniua-K zemionki przy b u d o w ie  k a m ie n ic y  
odkopano w tych dniach kilka trupów, z których je­
den miał obie nogi obręczą żeiezną okuie; obok niego 
leżała żelazna strzałka. Prawdopodobnie tu było w 
ta  Izo dawnych czasach miejsce tracenia zbrodnia­
rzy. Znalezione prz«dmiotv oddane zostały Konser­
watorowi p. prof Łepkowskiemn.

W Peszcie z inioyatywy hr. Edmunda Ziohego 
odbędzie się międzynarodowa wystawa obrazów i 
szkiców na rzecz pogorzelców stryjskich. Termin 
otwarcia wystawy oznaczony zostanie w najbliższym 
czasie.

Mianowania. Sąd kraiowy wyższy w Krakowie 
za m ia n o w a ł p ra k ty k a n ta  sądowego Józefa Idzińskie- 
go, b ezp ła tn ym  anB kultantem  dla sw eg o  okręgu.

Namiestnik przeniósł inżyniera Maryana Przetoe- 
kiego z Nadwórnej do Sambora i przydzielił gc do 
służby przy starostwie w Samborze.

Rada Bzkolna krajowa zamianowała prowizory­
czną nauczycielkę Agnieszkę Szymańską rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Kozowie.

Oaznaczenia. Cesarz obdarz ł dozorca materya- 
łów p rzy  Adm iniBtraoyi salin w W ieliozoe Marcina 
Myszczyszyna w uznaniu długoletniej wierne) ałuż- 
by, srebrnym krzyżem zasługi.

Repertuar teatru krakowskiego.

W t o b o l ę  8 maja: „Teodora*, dramat w 5
aktach, 8 obrazach Wiktoryna Sardon. przekład Z. 
Sarneckiego, muzyka J. Massenei a.

W n e d z i e l ,  9 maja: Wietzorrh Gustaw* Fi* 
Bzera.

Prezydent m. Lwowa p. Dąbrowski gorąco poleca 
ofiarności swoich współobywateli nieszczęśliwych mie­
szkańców Liska, dotkn:ęi;ych klęską pożaru. Odezwa 
kończy się nstępem, który powtórzyć w<irto:

„Ciasy są ciężkie, wiemy to dobrze i dla tego 
nie żądam wielk1 h ofiar, proszę jedynie o małe — 
ale hczne datki.. . .  każdy datek najmniejezy pójdzie 
na otarcie łez srogo dutkniętycb mieszkańców miesta 
Liska.*

Powtarzając ter nstęp od°zwy czcigodnego prezy­
denta stolicy traju, sądzimy, iż i w innych miastach 
należałoby niestrudzonej obywatelskiej ofiarnuści pc- 
lec.ó gorąco biedne Lisko, gdyż o ile z relacji i 
sprawuzccń dziennikarskich wnosić należ’ , cała sn- 
ma ofiar tak w krajn i za granicami zebranych —  
płynie wyłącznie na Stryj.

Dla pogorzelców.

Na pogorzelców Stryja wydane wczoraj w nowej 
szacie dawną francuską edycję przygotowanej na 
dochód dotkniętych powodzią jednodniówkę „Wisła*. 
Oprócz tego około 200 egzemplarzy polskiej „Wi­
sły* również pozostałyeh, użytemi zostały na tenże 
oel. — Wydawnictwo zatem ma 1400 egzemplaizy 
La Vistule i 200 „Wisły*. P.ześliozna karta ty­
tułowa, oraz ryaunek „Gladiator* wykonane przez 
p. Piotra Staohiewioza, są nową ozdobą cennego wy­
dawnictwa. Skład główny w księgarni żupański et 
Heuman w Krakowie.
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Komitet dam, zawierany v mieście naszeiu selen 
niesienia pomocy pogorzelcom Stryja, zajmuje sięj 
przygotowaniem na t,;v cel ioteryi fantowej w połą­
czenia z ko„< •‘.sta , ogniami sztncznemi i inu6mi 
jeszcze niespodziankami. Zabawa ta odbędzie się w 
pierwszych dniach czerwca w jedrym i ogrodow 
publicznych.

Jak Wiener Ztg. donosi, nadesłano do auetryae- 
kiego Towarzystwa czerwonego krzyża 142 zł . na 
pogorzelców Stryja.

Dla pogorzeioów Liska złożyli odzież w stkreta- 
ryacie magistratu: pp. Gniewski Fortunat aptekarz 
1 pakę odzieży, Janiga Jan kupiec 1 wielką paką 
do przesłania ofiarowanej odzieży] Mojżesz Monne 
14 zawiniątek odzieży i bielizny

— Otrzymujemy następujące pismo:
Ze sprzedaży biletów na koncert urządzony rz°z 

Towarzystwo muzyczne w dniu 5 maja na dochód 
nieszczęśliwych pogorzelców w Stryju wpłynęło o- 
gółem 236 złr., z , nadd itkow 38 *łr., ze Bprzed&ży 
programów na sali 53 złr. LO et., razem 327 złr. 
10 ct. Po odtrącenia zaś wydatków, mianowicie: za 
najem sali 30 złr., druk biletów i plakatów wraz 
z rozlepieniem 23 złr. 16 et., mnzyoe wojsaowej na 
poczęstowanie 15 złr., zwrot dyrektorowi Niedziel­
skiemu za deróżki 5 słr. 80 ot., przewiezienie pia­
nina i stołków 3 złr. 30 o t , inne' drobne wydatki 
2 złr. 50 c t ; ogółem 79 złr 75 ct., pozoBtało czy­
stego d enoju 247 złr. 35 o t , które równocześnie 
do Administracyi CtuS» przesyłamy. Naddatki zło­
żyły następujące OBOby: jE . X. bishiD krakowski, 
delcgut hr K. Baneni, pp. Tohórznicka i Iwanow­
ska, pp. Jawornicki, prof. dr. Morawski, WŁ Fi­
scher. W końcu podpisany Wydział składa naju­
przejmiejsze podziękowanie za łaskawy współudział 
w koncercM p. J. Grzymalskiej i kapelmistrzowi p. 
Bockowi, komendzie wojskowej 13 pnłkn Za bezpła­
tna udzielenie muzyki i p. nr, S. Morstinowej wraz 
z kuzynką za łas&awe zajęcie się sp.zedazą pro­
gramów.

Z  Wgdaiuia Towarzystwa M«,zyt mego.

S k ł a d k i  dla pogorzelców Stryja w prezydyum 
magistr :tu. p. OsLar Ha g, fabrykant materyi je­
dwabnych w Wiednia za pośrednictwem o. k. dy- 
rekoyi Kolei państwowych w Krakowie 50 złr.; M. 
M. 5 złr.; Administracya Nuwej Reformy ze skła­
dek 171 zlr. 10 ot. i 1 talar; radca miejrsi Birn* 
banm zO złr. Taniewski 20 ot.; Selig HirBch Steif 
10 złr ; p. Czesława Schoen 5 złr.; p. Kochanow­
ski Antoni imieniem oechn garbarzy 15 złr.; Jan 
M,dntyki weki 10 złr.; Adolf Gr»oa oa osoby me 
znajomej 2 złr.; TanieweL Alexauder z 5 drobnyah 
składek 1 złr. 80 ct.; Kopuld Grunwald 5 złr.

Docent Karol Goebei 5 złr. dla Liska.
Tadzio i Sla9io 1 złr. 50 ct. na pogorzeioów m. 

Stryja i tyleż na pog. Liska.
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— W A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  odbyło się 
dnia 16 kwietnia posiedzenie Wydziału historyczno 
filosoboznego. na Ktorem dr. fioksław Ulanowsgi 
odczytał rozprawę: „O prawie azylu w ustawach 
Kmimierta Wielkiego. “ Prelegent poprzeBtajao na 
stwierdzaniu zastosowania kościelnego prawa azyln 
w P lsoe, przechwdsl do rósblorn pytania, o ileby 
się dało wynaleźć w statutach Kaz mierzą Wielhie- 
go ślady świeckiego prawa azylu. Ślady takie upa­
truje prelegent w art. XXXIH statutu wielkopol­
skiego (od. Hnbego), który stanowi, ie wojewoda 
mooen jeBt oskarżonego o zbrodnię, a przez króla 
lnb jego starostę do oczyszczenia się niedopuszczo­
nego, prseohowywaó u Biebie przez 6 tygodni, a na­
stępnie do granie państwa odprowadzić. Interpretu­
jąc szczegółowo wspomniany artyzm, wyjaśnia pre­
legent znaczenie niedopuszczenia dr esspurgaoyi, 
przytacza niedrukowane dotąd listy królewskie do 
staro iły w podobnym wydane wypadki i określi, 
bliżej przyznane wojewodzie prawo udzielania azyln. 
Następnie rozwija prelegent swoje zdanie co do rpo- 
sobn, w jaki przyszedł do skntkn art. \XX1II etc 
tntn wielkopolskiego, przypisując główną przy uło­
żeń n onegol inioyatywę panom wielkopolskim, którzy 
chuieli w ten Sposób zabezpieczyć się wobec arbi- 
traluej jnrysdyknyi krÓlowBkiei i starościńskiej. Prze 
chodząc późniejsze uetawy i dzieła prawnicze, stwier­
dza prelegent praktyczne zastosowywinie omawia­
nego artykułu jeszcze w witka XVII, a zarazem 
przytacza zdanie, iikie Przylesia w Bwyoh statutach 
o tym artykule rozwija. Przechodząc do spółckesnych 
praw uboyuh , laanaria prelegent, te  prawie wszę­
dzie w rabiał się w średnich wiekach legalny opór 
poddanych przeciwko nadużyciom władzy monarszej, 
w dowód ozego przytacza niektóre przepiBy prawa 
czeskiego i węgierskiego z w. XIV. Zwłaszcza w 
dekretach królów węgierskich znaleźć mnżna posta 
nowienia, mające wiele zasadniczej analogii z arty­
kułem XXXIII statutu wielkopolskiego. Nakonieo n- 
waża prelegent, ie dwaj ostatni komentaUrowie o- 
wego a r f  .nłti , senator Hnbe i dr. Balzer uznają 
jeden jegn nstęp jako późniejszy dodatik. Prelegent 
nie egadza się z tem zapatrywaniem, ras ii wszyst­
kie rękopisy mają zakwestyonowane wyrazy, a na­

stępnie ponieważ według jego zdania, 1 tóre w dłuż­
szym wywodzie nzasadnia, nie stoi zawSty w owych 
wyrazach przepis bynajmniej w sprzeczności z o- 
snową całeg.i artykułu i faktycznym stanem' rzeczy.

Na posiedzeniu admiaistracyjuem wybrano dwóch 
-izłoDków do komitetu , mającego wydsó opinię oo 
do wniosku posła Małeckiego w przedmiocie ntra- 
kwiztou szkolnego, oraz wybrano dra Franoiszka 
Piekosinskiego ponownie „ k-eta, zam Wydziału.

— Wydawane w Prhdze IlumoristickS listy za­
mieś-iły dnży portiVt • Adama Asnyka, oraz artykuł, 
napisany z serdeczną życzliwością nietylko dla poe­
ty, ale i wszystkich jago rodaków.

— W inwentarzu pozostałym z dawnych lat w 
magistracie m. Lublina i przechowywanym przez 
tenże magiBtrat, znajdnją Bię czteiy stare, dla miło­
śników zabytków starożytoyoh mające wielką wartość 
portrety: króla Jana III-go, kBięcia Saskiego, woje­
wody Hryniewieckiego i króla Stanisława Poniatow­
skiego. Ponieważ portrety te od lat wieln leżą w 
składzie 'nwentirza i ulegają zuiszozenin, magistrat 
e.zyui starania n władzy, ażeby mogły byó one sprze­
dane przez lioytaoyę publiczną na rzecz kasy miej­
skiej.

— The Illustrated London News z dnia 1 
maja przynosi rycinę przedstawiającą pożar Stryja, 
wykonaną przez p. Jana Schónberga. Żadne inne 
pismo, polskie nawet, nie uprzedziło aorąd angielskiej 
ilnstraoyi, w pośpiechu, . jakim zamieszczono ryci­
nę, do której także dołąozcuy jest opiB pożarn ; do­
wodzi to wielkiego WBpófozucia, jakie nibBzezęfioie 
to wywołało.

— Jury tegorooznegu Salonu paryskiego miało 
oyó podoono niezwykle snrowem w wyborze nadesła­
nych dzieł w liczbie 8000. Salon obejmować bę­
dzie w roku bieżącym tylko 25o0 ntworów, gdjż 
wyłączone zostały jakoby wszelkie miernoty.

— P r a c e  u o z o n y c h  p o l s k i o h  w oboych 
czasopismach. Bulletin Towarzystwa antropologicz­
nego w Paryżu zamieszcza w tomie VIII z r. 1885 
następujące artykuły: C h u d z i ń s k i :  O mnskn- 
łach przyskórnyoh czaszki i twarzy młodego go- 
rylla. B. G a j e w s k i : O języku uniwersalnym Su 
da. 2 a w i s k a : O przedmiotach kształtu rybiego 
z jnskiń mamutowych w Polsce.

— C z a r n a  t a b l i o a .  Pod tym tytułem znaj­
dujemy w Przewodniku bibliograficznym dra Wi 
słooKiego zajmujący artykulik o dwói h książeczkach 
treśi i religijnej, między Indem prostym wielce roz 
powszechnionyoh, a jednak niezaopatrzonyoh w Im- 
primatur władzy kościelnej i nietylko dogmatom 
wiary aatoliokiej, ale i uczuciu moralnemu wręcz 
przeoiwuyeh. Ciekawą jest rzeozą, iż jedna z tych 
broszur, obejmująca powieść o papieża Urbanie, 
pojswiła się po raz pierwszy jnż w pierwsze! poło­
wie XVI wieka w Krakowie w drukarń. H-ilero, i 
od tego czasu aż do dni naszyoh doczekała się li­
cznych edyoyj. Ostatnie wydania wyszły w Tarno­
wie, Wadowioaoh, Raciborza itp. pod róinemi tytu­
łami: „Modlitwy za konających", „Trzy modlitwy 
przy umierającym, przez które dnsza zbawiona bę­
dzie" itp. Ks. dr. Łukowski w Bogarodzicy guieź 
nieńtkiej z 15 kwietnia, nazywa tę książeczkę „mio­
dem-i trnoispą" i „ide., podujzfeą szatańsb*", a je­
dnia, jbk pis.., dr. Wisłocki w P~zew. bill., „w 
czasie każdego odpustu znaczniejszego, pod biurami 
każdego prawie kościoła krakowskiego, wędrowni 
dtrsganiarie całkiem swobodnie pod okiem Jucho 
wieństwa rozpowBzeohniają tę fcsiązecsKę <lrogą zwy 
kłej sprzedaży między prostym ludom.-'

dlu wewnętrznego przeto młynarze tutejsi sprowa­
dzają zboże morawskie, które skutkiem tego nawet 
taniej wypada.

Tarnopol dn. 5 maja.
Za czerwoną pszenicą jest popyt znaczny, leoz 

wyozerpane zapasy nie dozwalają tema popytowi się 
ożywić; w ostataioh ozasach ożywił się popyt zi 
żytem, którego zapasy także wyczerpane.

Ceny loóo Tarnopol za 100 kilogramów:
Pszenica bihła

„ żółta .......................
„ czerwona . . . .

Ż y to ..............................................

Owies
Hreozka
Grooh
Wyka
Bobik
Rzepak
Lnianka

Tymotka

— •— 8 2 5
7-75 8-75
8-— 9 -
5-50 6 2b
525 6-25
6 - 6 76
8 — 8 25
7 — 10-—
6 — 6-75
5 50 6 -

_•__ 13-- -
3 0 - - 5 0 - -
4 0 - 5 4 -
--•--- 2o-—

Banku rolni
czego)

Mimo tendenoyi względnie przyohyluoj i popytu 
za ziarnem na wczeBne term?na jesienne, raoh w 
handlu zbożowym n<e może się ożywić, skutkiem 
biernego zaohowauia się prodnuentów.

TranBakcye w zboża ge*owym wobec małyoh za­
pasów i li lokalnej konsumcyi są bardzo ograniczone.

Dziś notujemy za 100 Lllo loco Lwów.
Pszenica g o to w a ............................. 8 25 9- —
Żyto g o t o w e ..................................  6-50 6-25
OwieB obroczny . . . .  6 50 7-—
Jęozmień . . . .  . . .  5-25 7 50

1 0 — - 

8 ‘ -  

7 — 
8-50 
7-—

54 —
5 5 . -
56.— 
24 50

Dział ekonomiczny.
Rokowania z Rumunią idą twardo. Rumunia 

dotąd stawia zbyt wielkie żądania, a do ustępstw 
z bwcj strony okazuje bardzo mało skłonności. 
Delegaci anstro-węgierscy zażądali, aby w przy­
szłym traktacie Rumunia przyznała monarchii po­
dobne prawa, jak innym państwom p;zez zamie­
szczenie klauzuli o państwach najwięcej uwzglę­
dnionych ; delegaci ■ cmnńicy jednak n» to żąda- 
nie nie duli odpowiedzi do 6 b. m., tłumacząc 
się brakiem instrukc-i; tak samo nie uznali do 
tąd komiByi weteiyuarskiej. Przez to rokowaniu 
w iszły w siadyum, które budzą wątpliwości w po­
wodzenie i kontynuacya rokowań jest poniekąd 
zakwestyonuwana. Dotąd spodziewano się, że do 12 
maja będzie można ułożyć się o tyle, iż na pod­
stawie wstępnych umów będzie można porozu­
mieć się o warunki Btanu przechodowego i otrzy­
mać na nie w oba parlamentach upoważnienie. 
Mimo to nie sądzimy, aby rokowania n e  doszły 
do skutku, raczej obawiamy się, że się ostatecznie 
zakończą ustępstwami ze strony monarchii na 
szkodę Galicyi.

Targ na zboże. Kraków, dnia 7 maja. Dowóz 
na ditisiejtzy targ był mały.

Płacono za 100 hlgrm.
Pszenica czerwona (hekt. 78 kilo) . . . 10 —

„ „ (hekt. 76 fTlo) . . .  9 75
„ żółta (hekt. 76 kilogr.) . . . . 9 75
„ biała (bez gwaranoyi) . . . .  8 ‘60

Jocjmień w ęgiersk i............................................... 7*40
Ż y t o .................................................... 6-90 6-95
Owiec .  ................................... 7-25 8-—

Ponieważ kolej nie ohce zniżjó opłaty dla han

G r o o h .............................................. 6‘—
W y k a ..............................................6 5 0
B o b i k .............................................6 25
Hreozka ........................................ 8‘—
K ukurydza........................................6 —
Chmiel za 50 k i l o ......................— %—
Koniczyna cz e rw o n a ..................... 40 •—

„ b i a ł a ........................... 42 —
„ szw edzka......................45* —

Spirytus za 10.000 Itr. prot. . . 24‘—
Bank rolniczy ntrzymnje na mładzie i w maga 

zyuaoh Bwoioh, „uknrndzę orygin. „Ząb koński", 
zwany Virg:nia, jęozmień, owies proBty zielony, ir­
landzki, węgierski, Bzkocfi kanarek, ligowo, socze 
vłioę szelongową. hreozkę pastewną „sybirkę", kar 
tofle „Champion", Andersen, Aurora, Hertha, Prima 
donna, koniczynę czerwoną, białą, szwedzKą, tymot­
kę i wszelkie nasiona do zasiewów wiosennych, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, nadto 
poleoa nasienie baraków cukrowych i ćwikłowych 
po 30 ot. 1 kilo.

Ateny, 7 maja. Delyannis ma w odpowiedzi aa 
wczorajszą notę mocarstw wyrszić ubolewanie nad 
tem; że mocarstwa nie uznają za wystarczające 
oświadczeń, złożonych dnia 29 kwietnia, a z resztą 
ma odwołać się do nich.

Dziennik Sapuwzakis tw ierdzi, że Tnroy za­
mierzają wkroczyć na terytorynm greckie i w tym 
cela skierowali wojBko z miast Volo i Yelestino 
do Lsrissy.

Załogę ateńską wysłano pospiesznie do Tessa- 
lii. W jej miejsce przyjdą pułki z Kalamaty i 
S party.

Do portn lalerońskiego przybył okręt tnrecki 
prawdopodobnie z poleceniem zabrania reprezen­
tanta tureckiego. Dlatego ten. więcej zasłognje na 
wiarę pogłoska, iż reprezentant tnrecki złoży nl- 
Limatnm, oraz że Turcy mają istotnie zamiar 
przetoczyć granicę.

Solla, 7 maja. Książę przybył wczoraj do Fili- 
popola, a dziś ndaje się w dalszą podróż po krajn.

Odessa, 7 maja. Ambasador Nelidow przybył 
tu wczor.j z Liwadyi, a wieczorem odjechał do 
Wiednia w drodze do kąpiel w Kissingen

Paryż, 7 maja. Doniesienie Ag, Havasa. We 
wczorajszej nocie oświadczył Delyannis, iż bez 
ultimatum i zjawienia się floty połączonych mo­
carstw był skłonny dać wszelkie wyjaśnienia i 
rozpocząć roz: brojenie, jednak wśród obecnych 
okoliczności nie może nic innego zrobić, jak tyl­
ko odwołać się do noty z d. zv  kwietnia. Nastę­
pnie użala się z powodu groźnej formy w nowej 
nocie, zwłaszcza, że posłowie żądają w niej wy­
jaśnień szybkich w ciąga jednego dnia.

Krążą tu pogłoski o dymisji De łanu  na, i wy­
mieniają iako jego następcę dotychczasowego pre­
zydenta Izby, Bihakisa.

Londyn, 7 maja. W łubie gmin oświadczył 
wczoraj Gl&dstone, iż mocarstwa bezzwłocznie 
postarają się o to , aby z pewnością dopiąć celu 
wielkiego, do którego dążą — w razie, gdyby od 
powiodi: grecka na notę wczorajszą wypadła nie- 
zadawclniająco.

Chicago, 7 m> ja. Policya znalazła w redakcyi 
dziennika Arbeiter Ztg. i w innych miejscach, 
odwiedzanych przez anarchistów, blisko czterdzie­
ści bomb dynamitowych.

Wczoraj po południu została policya znowu za­
czepioną, lecz rozprórzyła burzycieli, dając ognia 
z rewolwerów.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 6 
maja. Na dzisiejszy targ drobnago bydła dostawiono 
3802 Bztak cieląt, 315 artnk owiee zabitysh, 762 
świń zabitych i 2443 Jagniąt.

Oprócz tego na turgowioy nierogaoizny było 2372 
sztni świń, a na taigowiay owuzej 1456 owiee. 
N idto dostawiono 42 448 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Cena za olelęta z powoda uiacziiiejzzego dowuzn 
spadł, o 2 — 8 ot. na kilogr. Zabite świnie i owce 
nircymałr się w cenie z przeszłego tygodnia. Nie­
korzystne uuaowBuią w Paryżo nie porwoliły pod­
nieść się oenle za owoe.

Płacono za oiclęu w ogóle po 38 do 44 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 45 do 54 o t.; za za­
bita świnie po 37 do 49, ra owoe rabita po 4 l  do 
47 ot. — Za śywe wieprzki płaoono po 82 do 41
et. za klgr. żywej wag!, za owoe na wywóz po
15 do 28 słr. za parę, za wyborowe na miej
aoową potrzebę po 50 ot. za kilogr. bez podatku
konjumoyjnego.

T e l e g r a m y  „ N o w o j  R e f o r m y "

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wenecya, 7 maja. Od południa dnia 5 do po­

łudnia dnia 6 b. m. zachorowało na cholerę osób 
trzy, zmarło pięć.

Vicenza, 7 maja. Przedwczoraj zachorowało tn 
na cholerę oBÓb 12; zmarło 5.

Ateny, 7 maja (w no uf). Doniesienie Ag. B a ­
nasa: Mniemają tutaj, że poseł tnrecki przed 
wyjazdem z Aten wystosuje do rządu greckiugo 
notę, w której domagać si? będzie rozbrojenia 
z krótkim terminem. Bząl w takim razie stawi 
niezłomny opór — i powoła naród pod broń, 
aby bronić zagrożonej niepodległości ojczyzny.

Zapewniają, że pięciu reprezentantów m ocarstw  
p rzed  w yjazdem  ogłoBzą blokadę greckich wy­
brzeży, aźoby zmobiedz przewozowi w ejska m o­
rzem  z Aten ku gran icy .

Ateny, 7 maja. (Doniesienie Biura Reutera). 
Odpowiedź grecką wręczono wczoraj wieczór Po­
słowie mocarstw nie uznają jej za zadowalnlającą 
i dlatego odjeżdżają dziś z runa, Z tego powodu 
wielki ruch.

K a m  t e l e g r a f i e n e .

W i e d e ń  d. 7 maja 1886.

Renta papierowa aajtryaeKa . . 
,  6 . papierowa nieopouat. .
.  s / e b r r e ...............................
„ złora . . .

1% Renta złota węgieraka . . . 
Abcye Banko Aostro-węg. nzEiego 
Akcye uredytowe a u ic r^  Lie 

,  „ węgierskie . .
Londyn..............................  . . .
N apolem doi....................................
Łono bard, ................................
AK j  Karola Lodwika . . . .  
Akcve Łwowiko-Osemiowieokie
Anglo-bank .....................
U n io n .........................................
B odkretck.................................
S ta a ts b a h n ....................................
EUlmthalb............................................
T ram w ay .........................................
Łrnderbank ....................................
A lp ine..............................................
M a rk a ..............................................
Bubel
D u k a i ..............................................

B e r l i n  d. 7 maja 1886
Banknoty anstryaekie.....................
Wiedeń..............................................
Warszawa.........................................
U n b e l .....................................  . .
6 >  Liity stawne Król. Polsk . 
4% L jfy  likwidacyjne . .
Akeye Karola Łndwika . . . .  
Akeye k re d y to w i..........................

s i a t d ł
POIMM

8 ii 82

10817

2S7w
* 9 8 -

103 M 
1K 10

115-50

288-60 
149 26

286'^0
z650

188 90

pohiJ»low»

l A B E S Ł A H K .

W Parku krakowskim z d. 1 maja można dostać
wszelkich wód mmeralbyuh do picia na miejsca >e 
skłaan Wgo K. Wentzla. Od godziny 6 lano re- 
stauraoya otwarta.

(627 8-6) Turliński.

H a d e s I a n e .

Pierś i Wieź& Fancerit
Tylko Ty sam jeden, wiesz o mocny Boże,
Wiele to w swem życiu człek przeoierpieć może — 
Jaki to pierś jedna, giad pocisków zniesie,
Zanim klatka pryśnie albo też zegnie się 71 ..

Niozem forty kryte i panoerne wieże.
Gdy się wróg doń żwawo i rzetelnie bierze.
Pierś zaś silna dachem, odbija pociski — 
Miażdży je lnb kruszy w miljardów rozpryBki I 

W pierwszym razie granat, na bombę się zmienia, 
W drng m jeno trzeba... czystego sumienia.
Tam stożkowy pooiBk. tarczy wnet przebija —
Tn zaś prawda z cnotą, wrogi cios odbija 111 

Bądźcież stoikam' gdy wam podli szkodzą, *)
Bo człek zły i szakal, jedną drogą chodzi. — *’ 
Każdemu z nich śmiało, spójrzoie prosto w oczy, 
Boczę.. ogon spuści i z drogi wam zboczyli! 

Bywają wypadki, że i pierS nie strzyma,
Góy rak wewnątrz toozy, i wciąż ją r^adyma —
A organa różne, walkę z sobą toczą 

do włtsnej zgnby, ślepo wspólnie kroczą III *)
Z czego więo wynika, nauka nem taka,
Nie ewarzmy się z sobą a nie będzie raka —
I  pierś nasza zniesie nie takie katusze,
Ozy ją kryje gunia, fraki lnb kontnszell!

(680) W . GctJńowtLi.

*) Jak np. tacy nikczemni anonimiarze, oo nusyw uy 
konceptem, jak man 3 ciele ogonem, nadsyłają w dodat- 
kr pocztą, uwooe swej immaoaLi^j podłośoi 111 O upiekóno- 
wie idzej kie.zeci 1... 

l) Te jest zaw«>e milcskiom i tylko z oa płuta kąeąją. 
*) Jak to miale u i h  podozas wybwrów, Buu» iiie 

locgądkiou. i dobrem b a je  ale eympatyami rządzone się.

8517

iOd-62
8 7 8 --
287-—
891-75

100Ł 
1 0 4 -  
19760 
830-50 
116 — 
78 — 

109‘— 
229 80 
151-50 
800-60 
826-50 
'"i eO 
6182 

128-1.
6-.I

466-— |

Odpowiedziała; Redaktor: 
l a d e R o m a n o w t c z .  

Wydawe*: Ur.  Lesław  Borońshi.
wwiwwgmjgm

Rubryka „łjedosłsne" nio pońnćdzi od Rodak 
oyi , która też żadnej odpowiedzfaSaoósi za nl
nie p rzy jm uje.

1 A D E 8 Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M s g a a y n  t e n a r ó w  d a  - i  i b  i c h .

Aparata k> auiolne 11. d.
Spis towarów na źąaanio rozsyłają opłacony

666 *98-800

M D E 8 Ł A I E .

Wszędzie pomoc. Freialuii w Ądstr^i. Wiel­
możny Panie 1 Ozuję się w obowiązku do wypo­
wiedzenia Panu uibicji » u  najszczerszego i nąj- 
bcrdeczniejszego podzifkirania za przesyłkę pań* 
skich znakomr en pigułu trw ajeiikich .-ptetaru 
B. Brandta. PiguŁi U> wyleczyły utnię s ieu a l 
zupełnie z cierpienia zołądua i .podtl«.raK się 
z pewnością, że przy dłuższem ich używaniu zu­
p in ie  wyzdrowieję. Z wysukim aaacunkiem Piotr 
Michl.

Poniawai a  Austryi istniują hczie naśladowa­
nia pigułek szw^iearsKLch aptekarza £ Brandta, 
przeto nakżw ńukładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w cam wo- 
nem polu 1 podpis R. Brandta. (202 b0 85) 

-  -  - -  -   ^  --------

NA DKfsŁ ANS.

D zlsie jsn  ezęśś tnaeratowa sawiera ogłoszeni 1 
znanegc Domu bankowego w Ham burga Valentin 
& Oomp., dotyciąo. sa jnew tre j LbtSkyi n,en ęZl.ej 
na L:tórs zwracamy azciagólną uwagę, gdyż nfó mz- 
eh .dsi alę ,cn_ j o ptseńs^bloratwo pryw atne, tylko 
o Loteryę Państwową, przez Rząd przyjętą i porę­
czoną. 499

H a ń e a l n i e .

Interetującam jest w dziaiejszyn: numerze na- 
czego dziennika ogłoszon i.a.r .cnie szczęścia 
przez Samuela HeckBohera senr. w Hamburgn. Dom 
ten zyskał sobie przei szybkie i dyakreine wypła- 
oanie kwot wygranych tn lnb w okolic] — tak do­
bre imię, iż każdego nwagę zwracamy na jego dzi­
siejszy inserat.

N A D E S Ł A N E

Z pomiędzy wynalazków ostatnich la t, okazał 
się jeden bardzo praktycznym. Jest nim B. G a e rt-  
n e r a  p ł y n n y  f r a n c u s k i  n a t y c h m i a s t  
d z i a ł a j ą c y  b ł y s z c z  c i a r n y ,  za pomocą 
którego natyahmiast otrzymuje but „bez czyiwcze- 
ni t szczotką", zwierciadlany połysk, który się na­
wet na wilgoci nie traci. Środek ten został urzę­
dowo zbadany i jako oburiu  nie szkodzący w ar­
mii zaprowadzony. Tego, dla każdego użyteczne­
go artykułu, dostać można u wszystkich kupców, 
szewców itp.

K raków , dn ia  7/5. 
ber bieżą_egn kuponu 

Bnble papirrcnrr roisyjskie . za 100 rubli
Marki i_a lookio.............................. 100 mar.
Kupony irebrai . . . . .  . . . . .
Duka' n o w  »«żry . . .
20-to "rankówk. słota . ..........................
8 <  Po yoz :a kraj galio. . . . za złr. 100
41/ ,*  Pożyczka kraj. galic. . . „ , 100
5 % Obiuracye iidem r * J .  za u r . lOC c. u 
4V,% List; i«etaw. Banku kraj. sa *łr 100 
S % Obligl komunalne . . . . . 1  Emis. 
4U Listy ^tsi. Tow. .  »• ć a
4*
5 -

6-. 
5* 
4*

daaku bip.

.ast. Król. Pol 
Lkwid. .

n . Ser.

z prem. 10 f, 
zwr. za 40 lat 
z* rubli 100
. .  J^o

123 60 
61 40

5 90 
9 95 

1C -  
94 40 

ll?4 60 
<tó 36 
99 25 
'fl 50 
»z 60 

10e 85 
lOz 75 
101 60 

19 rą  
99
90 25

Lwów. dn ia  6/5
baz bieżącego kuponu 

Akeye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł.|200 
5i, Listy zast. Tow kred. ziem. Jza zł. 100 

% ■  1 i *  ■ i i  190
% Listy zast. Banks kra ow , . 100 

5 \  Lirtr zact. Banku- lupoi. gal. , „ 100 
6« Ob eaoye ind cmi. galic. ra 1, 100 1* k. 
4<. «  Obttffaore nożynui wrw-iwaj 1 1. lO ) 
5 4 "Rn kawu* Baaka kral. «  ifc, 100

124
61

6
10

104

lOb
96

100
M5
93

101
108
102 
00

100
91

80

05

40
50
60
25
50
60
45
50

278 -  
101 -
94 75
95 50 
99 85

104 50 
94 'O 
99 O ICO -

277 -  
108 
9F 25 
96 25 
99 85 

105 85 
16 25

W a r  i z r w a ,  d n i a  6  5 ,
bez bieżącego kuponu.

5 % Lu ty zastawne z r. 1869 za rubli 100
i % Listy likwidacyjne . . .  „ „ 10,0
6% Lifty zast. Warszawy I.Em. „ „ I0<»
6 >  .  . .  H. „ .  „ 160
5* , . nE . , too
Sie » n » IV. „ „ „ 100

W i. d e ń ,  d n i a  6/5.
OBLiGI DŁUGO PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Ber ta austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 1 

,  .  srebrna „ .  .  .
1 ■ złota . . .  „ „ 1

pap. nowa . ,  .  1
.86, a .  250 złr. ab 20°/. zal 

.  ,  1860 , 500 .  .  .
.  1860 .  100 .  .  .  1

,  • I814 bez % >óte ,  „ i
1 1 18«4 bez % pół , , ]

5%
5% .
4% .
5SŁ a 
46 Lóztzt
">% ■ •
6% .  .

OBLTGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4*  KenU złota na 1000 złr. . z» słr. 10
F ,  papierowa................................. je
' Obi. w. Ostb, z 18701 > zł. ab 10%esc. 10 
Po*vozka prem. węg. po 100 J r .  .  .  10

1 » ■ r 50 . . .  10
Losy ?Jii ^ i Ł ł  ‘TbaŁrfiKdg.) „ te .  10

płacą iądąją

92 60
— — 100 80
— — 98 -
— — 97 —
— — 96 80

96 85

85 40 85 65
85 85 85 66

114 55 11* 70
101 86 102 -
129 26 129 75
138 - 139 60
140 — 140 50
171 - 171 60
170 76 171 25

103 96 104 15
95 20 95 85

117 25 117 76
1118 26 119 -
1118 26 118 76
>1" »fl 1S6 -

OBLIGAOYE INDEMNIZAOYJNE.

10%
7*

Bul ów. „ 100 
Siedm. .  100 
Węgier. „ 100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

1878 ,  .  1
iv fran., „ 1
10 . . .  1

105 W 
105 20 
lOb 20 
105 20

116 — 
105 — 
81 50

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski ra złr. 100 
Banku hipotecznego galic „ ,  lOO 

5% .  bip. gal. z 10% p-. ,  100
5% .  .  .  40rlot. . . .  100
6% Z^kł kred. z. w K ik. 13-1 , „ 100
7 % ..........................20-1 . „ 100
*% . .  .  , .  86-1 ,  , 100 
«•/„% Boden-Credit allgem. 6si „ , 1
3% Bodcn-Ored. allg. Cst. i  pr. .  „ 100 
A* Galie. Tow. kredyt, ziemzk. .  .  100 
6% Gjd Tow. kred. ziem. s ire „ „ 100 
o% Banku auztro-wegierskiego .  „ 100

* % *  ’ ;  *. ;  100
4% Li’>k* ki^t węg. z prania „ .  100

plicą

106
105
10,
105

116
106
32

76

18 - '  18 50

95 75 
108 75 
101 60 
99 76 
.9 -  

101 -  
99 76 

186 -  
39 75

100 90 
16 60

lOu 80
101 80 
<8 86

108 2,

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% a brechta . . .  na 800 złr. za 100 
6% F.rdynanda półńoon: na 800 ,  .  100
41/r%Kar. L. Em, z 1881 na 800 .  .  lOc
5% Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z I88i> 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Ozern. z 1884 na 800 złr. „ 100 
i % Rudolfa w złocic. .  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100
a ł  Lomb. (S i.il.) .  5 0 fr. za sr.akę 1 
5% Przm.-Łup I. Em. 200 złr. za złr. l i n 
1% Nordos.y . . na 800 „ .  „ 100
Osfc Moraws.-Szl. C.-B. 800 . . .  100

96
10S
’ 02
10"

99
102
100
„ib
170
101

101
108
99

108

20
10
10
60

101 75 
118 50
101 15 
103 25
84 
92 76 
24 50 

lul — 
167 50
102 -  

101 —
73 -

L O S Y .
Kred. dla handlu i 1 rzem. n» 100 złr. w. a.

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. s, 
w. a. 
w. a.

Klary
4 % Tow. żegl. Don. ab 10 % .
K rakow skie.........................
0 ?ner (mias1. Budy) . . „ 
Czerwonego Kizy ta austi. „ 

węg. .
R u d o l f - ..............................
Stanisławowskie. . . . .  
4Vi% Trys-styńskie . . „ 
4% ■ • • •

40
100
20
40
10
5

10
20

106
0

m. k. 
w. a.

102 25 
LIT 76
101 40 
108 76
84 8f 
98 -

’ 01 40
157 —
102 50 
101 Ct-
78 60

176 26 
44 60 

119 26
17 71 
47 56 
1* 1<
8 90

18 76 
27 -

185 76

-i4»n Oitat
djirli.
6—  
7 - -  

1 5 --  
21 
14-50 
42.80

22-—
10—

176 75 
45 50 

119 76 
1* -  
4b 25 
14 80 
9 20 

16 25

a k c y e  b a n k o w e .
Anglobank............................na 207 zł.
Bani ~ »re 1 Wiener . . . .  *00 „ 
Kredyt, dia handlu i pizem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  zOO „
Laonderbank...............800 „
Austro-węgieiskie . . . .  600 „
UnionbanU .......................   19® „
Galic. Bank hipot®' zay . • 800 „ 
Bank kredytów; krakowski .  200 „

AKUYF KOLEJOWE.
Alfsld-Finm*.......................u  200 zł.
E, -rdynands pnłnocn . . „ 1050 „ 
Franciszka Józefa . . . .  200 „
Karola Ludw ika......... 210 ,
LwiwiLD-Ozerniow.-Jatzy. .  209
E ib ie ty .................................. r sjo,
Koszyeko-Bogumińakio . . ,  i  (
Rudolfa . . .. . . . . IM
Siedmiogrodzkie.........200
Staatsr e n b a h n .................2W1
l  ombardy (Sftdbahn) . . .  *00
Zegldga na Dunaju . . . .  6CC

W A L U T Y .  
h iLsty pełne ważne . . . .  za sztuki 
80-to F r a ^ - r k i ..................... ........... „

9.81 
152so 
10-60 
18-50 
13—  
11-50 
7-9* 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7fr. 

21—

136 -
70 -  80-to M tJk ó w k i..........................

P' ł-Imperyały roi. pełnr).wazn<
Funty f?‘c r l in s .......................
umkLot] wrośbs ..................... u -
B ibb MHikwws^ . , . > . i H A ś k

192 25 
2376— 
216 75 
1V8 50 
Ij81 26 
*34f 76 
164 

|192 -  
„90 75 
281 50 
106 76 

-

192 76 
W 80-- 
217 26 
198 75 
*81 76 
247 26 
154 50 
ltfZ 50 

' i  -  
211 76 
107 — 
U l —

8 94 
10 08 
18 5" 
10 82 
l i  68 
50 -  

ł l t t  -

G 96 
111 06 
12 1 
1C 84
l i  64
M iw 
■* *6



8 r. 105. N O W A  R E F O R M A . Kraków 8 Maja 1880.

Hziesięc morgów obszaru z domem o
U  12 ubikacyneh, stajrrą i wozownią,, 
z ładnym ogrodem i siawem, z meblami 
i ekwipażami lub bez takowych, w Kić- 
lestwie, zaraz za komorą Michałowice, 
1 Y* mili od Krakowa, do sprzedania. 
Kościół w miejscu. Bliższa wiadomość 

ul. Karmelicka Nr. 38, 1 piętro.
647 2 5

P O S A D Z K A
różnego rodzaju, wyrobu dosko- 

' nałego jest w wielkim zapasie i 
po t«nich cenach dc nabyć a.

MAURYCY LANGROCK
G . o d z k a  4 6 .

G45 3 6

n l i C H l W O E B A  T O R T
najlepszy tort w świeeie T Najwyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Mojci 
Cesarzowej.

jest tylko p r a w t s i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wojsko inne jest ̂ na­
śladowaniem, aby Publiczność omamić. S k ł a d  w K r a k o w i e  ma J .  M i k a  i  S p .  handel 
łakoci. G ł ó w n a  r o z s y ł k a :  O s k a r  P i s c h i n g e r  w  W i e d n i u .  I I ,  t ł  i n  t e r  g a s n ę
N r ,  21, do wszystkich 8'aeyj pocztowych. — Restauratorom zniżk3. — Codziennie świeża.

576 4 20

Chorym na płuca, piersi,
gardło, suchotnikom,

cierpiącym na a t i m ę ,  poleci iia wypróbowa­
ny Tzez doktorów i tysiącami świadectw stwier­
dzony środek, odkrytej przezemnie i od mojego 
nazwiska nazwanej roślinki: H o m e r i —n a ,  
w głębi Ro3yi rosnącej. Broszurkę o nit, po­
syła się bezpłatnie i franko. Paczka herbaty 
„Homoriana" ważąca oO gnm W , wystarczająca 
na dwa dni, kosztuje 70 ct. i nosi jako c'nakj 
tożsamości własr oręozny mój podpis Paul Ho­
rn ero. — Dostać można prawdziwe wprost u 
mnie, lub też w generalnym skkidzle aptekarza 
Stockmara w Krakowie, ~ w B ro d ac h  w aptoee 
Maks. Rederera. — Ostrzegam przed sprzedażą 
ogłaszanej przeć inne firmy, aznanej za fabry­

kowany, heiuaty Homeriana.
Paweł Homero w Tryeście (Austrya), wynalazca 

i preparator jedynie prawdziwej herbaty
, Homeriana". 215 12 20

agazyn i pracownia
h t o n t e k t y j  d a m s k i c h

pod flrmą

:
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6,

poleca 597 4 25
b k l a d  o k r y ć  w e d l  irg u a j n a n .  

m o d e l i  p a r y  s k l c h .
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie.

TRAW A MIODOWA
{Holcus l^natus) 

n isienie świeże i pewne na grunta snehe lubj 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro -1 
ślina, raz zasiana trwai k il.a  lat. J e d e n  H o . 
r a e e  wraz a workiem kosztuje 4  z ł r .  oO  e t . ,  
trzy za.apme nam lO  k o r c y ,  dodaje się i 
kortec buzptauue. Zamówienia uskutecznia T, 
B u l g i e w ic z ,  w B o e h n l .  241 25 26

waAśMwfcJWUUkAAAAAAAAAAAAAAAJ

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Nzczawnicy.
616 2 10

WIELKA
PIENIEM LOTERIA.

1
1  V $ '

500.000
M arek

u d z ie la  w  szczęśliw y m . w y p a d k u  n aj- 
n o w sz a  w ie lk a  Io tery a  w  H A M B U R G U  
praea p a ń stw o  z a g w a ra n to w a n a  jako  

n a jw ię k sza  w y g ra n a .
Szczegółowo jednak:

i  t s - 8 0 0 0 0 0
1 U  200000 

2 " I  1 0 0 0 0 0
90000 
80000

2 TT 70000
1 TT 60000
2 Tr 50000 
1 fS  30000 
5 20000 
8 T3 15000

26 T l 10000 
56 TJ!  5000 

106 T l 3000 
263 T l  2000 
512 T l 1000 
818 T l 500 
31720 T l 145 
16990 T l 300,200 
150, 124, 100, 94, 87 

40, 20.

Najnowsza Ioterya przyzwolona przez wysoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, liesy 1 0 0 .0 0 0  l o s ó w ,  s których 
5 0 -  SOD z pewnością będą wygraneml. C a ły  k an i-  
ta l praeznaoaony  do w y lo so w a n ia  w y n o s i :

9.550.450

[amy zaszczyt donieść niuiejszem P. T. Od­
biorcom, iż główną, reprezentacyę dla Gali- 
cyi i Bukowiny dla sprzedaży neszych fa­

brykatów, a w szczególności

walców śrutowych
do żubrowania zboża (3chrotwalzenstuhle)Q

i a u f l e z u n k o w y c l i
(do wymielenia) oddaliśmy Panu

Szozegńln%  zalet% tej lo te r y i Jest t o ,  ih 
w s z y s tk ie  0 0 .5 0 0  w y b r a n y c h , k tóro  ozn a ­
czon e s% w obok stojącej t a b e l i ,  w  k ilk u  juk  
m lesl^oaob 1 to  w  s ie d m iu  k la sa c h  z  pew'- 
nośo ia  m u szą  b yć w y lo so w a n e .

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 5 0 .0 0 0  
m a r e k, wzrasta w drugiej klasie do 6 0 .0 0 0 .  
W trzeciej do 7 0 .0 0 0 , w czwartej dc 8 0 .0 0 0 , w piątej 
do 9 0 .0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w  siódmej za! 
względnie do 5 0 0 .0 0 0 , specyalnle jednak do 8 0 0 .0 0 0  
1 9 0 0 .0 0 0  m arek  i t  d.

Sprzedaią oryginalnych losów tejie loteryi iąj- 
iuje it , m la e j p o d p is a n y  d o m  h a n d lo w y ,  

■•ohcą więo wszyscy, chcący zakupić losy oryginalne, 
■ zamówieniami do niego się zwracać.

Ssawownych zamawiających uprasza sic o załącza­
nie nalezytości w au stryaok iob  b an k n otach , lub 
też znaozkaoh pocztowych. Można też prsesłać 
pieniądze sa przek azem  p ooztow ym ; na życzenie 
sa! wykonywamy obstalunki I za pob ran iem  po- 
eztowem.

Dc ciągnięoia pierwszej klaey kontuje:
1. c a ły  o r y s in  los Złr. 8.60
1. p o ło w a  o ry g in . lo su  Złr. 1.76
1. ł/« część  o ry g in . lo su  Złr. 0 .90

Eażden otrzymuje lo s  o r y g in a ln y , opatrzony 
herbem państwowym i równocześnie u rzęd o w y  
ro zk ła d  ol%gnień. Żaru po oiągnieniu otrzyma 
kAżden biorący udział urzędową l is t ę  w y g ra n y ch , 
opatrzoną herbem państwa. W y p ła ta  w y g r a n y c h  
n a stęp u je  n a ty c h m ia s t  pod g w a ra n o y a  p ań ­
s tw a , Jak to  w  p la n ie  l e iy .  Gdyby kouau!
z otrzymujących nie podobał się wbrew ep o dziew unia 
plan oiągnien, jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo­
wiednie przed ciągnieniem i zwrócić należyto!ó otrzy­
maną za nie. Na życzenie przeeyla się za darmo 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia eie. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zadość nożynie upra­
szamy obstalunki jak można nąjwoześnlej, w każdym 
razie jednakże przed:

15 maja 1886
1 to  w p ro st  do n u  o n e .  yłaó.

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  Hambur&iio

w K r a k o w i f t  przy ulicy Grodzriej 1. 5h, jako kie­
rownikowi l il ii  fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

młyńskich

„ B R A C I  I Z R A E L 4- .
Pan Leopold Epstem posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 

skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach faorycznych 
Budapeszt w kwietniu 1886.

567 4 !2
Ganz i Ska,

najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świeeie. Skutkiem iwej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najiepiej do wszelkiego rodzaju ro­
bót; trwałość icn jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o w e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoBkonalszemi maszj- 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i di a sporządzania ubiorów wojs, iwowych.

S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y e l a  (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są nailepsz-mi specyalnemi maszynami dla szewstwa, ter- 
biarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych Ulównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukcj i, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z perłowy i ozdobLy)

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

O E H E B A Ł H E J  A 6 E N C T I

The Singer Manufacturlng Company, New-York,
O .  JNTeidlinger w K r a k o w ie , ulica Floryańska, 34,

Wozelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer14, są tylko naśladownictwem.
114 16 43

FARBY OLEJNE
gotowe do użytku i azybko schnące,

F A R B Y
do malowania dachów, w najlepszym 

pokoście tarta. 
N ajlep sze fa rb y

tarte w pokoście mineralnym 
odpowiadają różnym oelom, nadają farbę i po­
łysk za jednorazowem pooięgnięoiem, wydychają 
w niewńlu godzinki i tai? we if od olejnych.

Farby do fasad
rozpuszczalne w wapnie, do kolorowania budyn­

ków, w 36 kolorach.
Wszelkie gatunki lakierów krajowych 

i zagranicznych. 
P Ę D Z L E

z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, usialt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe oo maszyn. Gurty ko­

nopne do maszyn.
NOWOŚĆ!

Lniane napuszczane pasy do maszyn.
etc etc. 
polecają

H U B  i M e  we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i speoyalne oferty, „a 

żąd tnie gratis i iraLko. 03 4 O

SALON MÓD 
H E L E N Y  T E L E S Z N IC K IE J

*  K rakow ie,
ul. Grodzka Nr. 26, I I  piętro,

poleca WW, Paniom najświeższe 
kapelusze wiosenne i letnie, wy­
konywa również suknie damskie 
według najświeższych żurnali. — 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia 
na prowineye szybko wykonywa. 

573 6 10

=0=0

499 8 16 s^Sps

Bi jU
R o k  z a ło że n ia  1 8 4 0 .

Foiep i acćw 
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
Franz Nemetschke et Solin,

c. k. dostawcy nadworni, 585 3 6
Wien, 1. BNckerstrasse 7. sĘp  Baden, Bahngasse, 23.

Uznane powszechnie za najlepsza
M A S Ę

do zapuszczania podłóg
wyrobu

Hiibnera i Hanke we Lwowie
utrzymuje na składzie

U . F R I T S C H  w Krakowie,
M ały Rynek. 365 18 u

Resztki sukna
(3—4 metry) w różnych koloraoh, wy­
starczające na kompletne obrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5 . -  126 16 24

L .  g t e r c h  w  D u r n i e .
Niepodol sjące się przyjmuję napowiót. 

Próbki darmo i opłatnlc.

Fortepian
wiedeński Girikowsky, najnowsze kon- 
strukcyi, prawie nowy, jest do sprzeda­
nia za 250 złr. Ulica Floryańska Nr. 5.

657 2 3

PARYZKA PRALNIA 
b i e l i z n y

te Krakacie przy u*icy Brackiej N r  7.
Niuiejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano­

wną Publioanuść, ia  przyjmnję d o  p r a n l b
nez żadnych szkodliwych dodatków j

wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: kosznle, koli e- 
rzyki, mankiety z połyskiem, oraz suknie, firanki, 
koronki odstawiając wszystko zupełnie jak nowe, 1 
po cenach bardzo przystęi nyc i. |
628 i 24 l  a izanowaniem

M a r y a  W o jc ie c h o w s k a .  
Zamówienia wykonywam na żądanie w 13 godz

Wodę mineralną
CzigeIŁę

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład expedycyjny

Alojzego Muszyńskiego
w G r y b o w i e .  62ż 5 6

F. W. Bowen A C.
I. Basinghall Street 
L o n d o n  E .  C .

Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel­
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem cen 

330 19 20

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minut )d Btacyi ko­
lei. Tepla - Trenczyn-Teplitz. T e r m y  
s i a r c z a n e  o d  28®—33® I t . ,  naj­
skuteczniejsze w oierpieniacn gośćcjwych 
artrytjcznyci,, ler./o l lach i t .  d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w pysznej do- 
lin.D Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tam. Początek sezonu 1 maja. Z L t r a -  
K c i r u  pi. bz Trzebinię, Oderberg, Sulein, 
Tep'a d o  z a k ł a d u  9  go< i  i d r o ­
g i- Na większych st-oyacr bile*y i am i 
napo wrót o 33 % tańsze. Podręcznik in- 
form. D r .  F i l i p k i e w i c z a  we wszyst­
kich księgarniach. Broaznry i wyjaśnienia 
ndziela na żądanie bezpłatnie 
497 6 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

jt^ s T  Ogrodnik
wszechstronnie wykiztałcouy, z najlep- 
szerai świadectwami i rekomendacyą, ży­
czy sobie miejsca koło Krakowa, lub 
w Galicji od św. Jana. — Wiadomość u 
Profesora Dumaire, ul. Grodzka Nr. 32. 

629 2 3

Kucharka
umiejąca bardzo dobrze i samodzielnie 
gotować, oraz znająca się na pieczywie, 
znajdzie umieszczenie od 15 maja lub 
1 czerwca b. r. na wsi we dworze. — 
Zgłoszenia należy przesłać pod adresem: 

A . W . puste restante Gdów.
666 2 3

M iasteczko M ą j d a n  pod Kolbu­
szową poszukuje Doktora Medy­

cyny, któremu ofiaruje się płaca roczni 
300 zła., tudzież ruieszkanie i opał bez 
płatnie. — BI ższej wiadomości udziela 
Zw erzchność gminna w Majdanie.

658 2 3

Uwiadomienie.
Fabryka wyrobów cementowych i mo­

zaikowych w Src^akowy donoji Sz. P. T. 
Publiczności, iż powierzyła zastępstwo 
swoich wyrobów

s Panu Adolfowi Hochstimowi,
utrzymującemu skład wyrobów kamieniar­
skich i materyałów budowlanych w Kra­
kowie przy ulicy Floryańskiej 1.38, któ­
ry sprzedawać będzie nasze wyroby po 
cenach fabrycznych.

Tamże oglądać można próby naszych 
wyrobów, jako to: stopni, płyt, stołów, 
posadzek marm. mozaik, i cementowych 
i t. p. Polecając się łaskawym względom 
zapewniamy trw ały i piękny wyrób, do- 
lównywający wyrobom zagranicznym i 
nader niskie ceny. 427 5 6

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferujemy franko du każdej stacyi kolejowej 
w krają': podwójnie odkwaszany o l e j  w u l -  
k n n i c z u y ,  jako najtańsze smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze­
mysłu, za 100 klg. złr. 18 z beczką.

M iU /tte r  i  M a n fc e  
876 16 O we Lwowie.

Pracownia l a t a i o
to podwórcu zabudowań francise- 

kańskich Nr. 4, 
istnit jąca i znana od lat 25 w mie­
ście tutejuzem, poleca się dalszym 
względom P. T. Publiczności ce­
lem lakierowania i pozłacania w j 
najlepszym smaku powozów, szyl­
dów, portali, oraz wszelkich w za­
kres ten wchodzących robót.

Podejmuje się również reparacyj 
powozów, wozów i t. p., w robocie 

ołodziejskiej, kowalskiej i siodlar- 
skiej które jrluajdokładniej, szyb­
ko i .aknajtaniej wykonywa.

F ry d e ry k  Ebert.
561 7 8

i o o o o o o o o o o o o o ;

\ B R Ą Z Y ,
kałamarze, lichtarze, kandelabry, 
ALBUMY TEKI, PUGILARESY 

i t. d. w M ag ia  z y n i e  
F. SZUKIEWICZA 

Kraków, B jnek  A-B.
400 7 O

Mieszkanie letnie
składające się z 4 pokoi, kuchni i przed 
pokoju, umeblowaue, w pięknem miej-j 
scu, w odległości 2 mil od Krakowa, 
komunikacya bardzo dobra — każdego 
cznau do wynajęcia. Bliższych szczegółów 
udzieli portyer w hotelu WP. Pollera.

639 2 3 j

fiUERISON DADICALE
M  ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALADIES N e m u  Epileptipes
ET SECRE TE.- 

par ma senle metbode.
I es Honoi res ne sont dus qn aprśs rń- 

tahlissement complet.
Dr. Prof. A. MA L A S P I NA

Membre a t plusieurs Sociótes seient fiques
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R I S .  118 31 ?
Traltement pnr Cerrespendanoe.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
B V S T  fi A  pod Bielskiem

Śląsk austryacki.
Stacya kolei Bialeko-Żywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
) Otwarcie zakładu 15 maja.
L e c z e n i e  wszystk iemi środkami 
wodoieczniczemi, elektrycznością i 
ui§sieniem.- —Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą­

danie Dyrekcya Zakładu.
Lekurz zak ładow y: 632 4 16

D r. H e n r y k  HaZski.

Utracor i i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c j a .
P « w u a  p u k a m  I Za pomoea o. k. 

uprzyw. natrysku karbunowego k»: nv wy­
leczy dukladnie, her złyoh ■ utępatw, 
pownu i na z. irsze, często i  przeciągi I 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną un- 
petencyę aażdegi wiekn, zażywając le­
karstwa przyjtiM jgo, a zewnętrznie ni- 
czem sir nie zdradzając. Swiad totwa zna­
komitych profesorów i uzienników It car­
ski eh, gorące lekarskie zaleceni,, i tyalą < | 
podziękowań od radykalnie wleczonych 
dor.dząją bezinteresownie Każdemu cier­
piącemu sprowadzió sobie beizwłoczuie 
natrysk karbonowy. dający rękojmię trwa­
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska­
zówkami użyeia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  3*80. 
Pod dyBkrecyąwysyi a bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carhon-Don- I 
cli - Depot. D r .  K a r o l  A l t m a n n ,  ] 
Wien, VII, Mariabilferstrasse 80.

218 13 88

W ioska w r  o wiecie wielickim, 19 kim. od Kra­
kowa, 8 kim. od Wieliozki Btt yi kolei od­

legła, na gościńcu z Wieliozki do Dobczyc pro­
wadzącym w prześlicznem położeniu leżąca, ma­
jąca obszaru 170 morgów . .ołcąglonego gian.u 
w położeniu poładniowem, goipodar u . płodo- 
zmienne, budynki w dobrym stanie, p a” o propi- 
i aoyi, jest wrsz z kompletnym innentai-em ży­
wym i martwym z wolnej ręki zaraz de aprze- 
darla. Bliższych wiad ino ci udziela Lgcncj . dla 
Bolników S. ilKBOklfęs w Krakowie. 636 2 O

Materye na suknie
ty lu o  z siln ej w ełny

dla mężczyzny średuiego wzrostu 
3-10 m fc.Y a na Jedno ubranie
za słr. t 9 0  z dobrej wełny:
„ „ 8 . — z lepszej wełny
„ „ 10 . — ? wyborowej wełny:
„ „ 13.40 z najlepszej wełny.

Plaldy podróżą po złr 4, 5, 8 dc 12 
za sztukę. — Wyborno ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i pł.izoz« od 
deszczu, materye tyflowe lodcn oommis, 
komgai iowe, izewioty, trykoty, sukna bilar­
dowe, .sukna damskie, poruwieny, dosKlny 

poleca

J a i S B h n M j ,
Skład fabryczny w B e r n i e  

(morawskiem).
Wzory franko. Karty i  wzorami dla 

panów krawców nr i o f  r a n k a ■. m e .
P rz esy łk i sa  malłezka powyżej 

10 złr. franko.
Mam zawsze s&ład sukna wartośei 150.000 

słr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
iaieresio pozostają zaw»& resztki od 1 do^b 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt­
ki po zimoznla znlżenyoh obnaoh prodakoyl 
sprzedawać. Wżerów tych resztek ale M*aę 
rozayłaó, mt ,o jednak resztki, które się nie 
pod <ają, będą wymlealoae, albo piealądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
także wymieniąją resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy uie zwraoaja )

Wskutei naóladewaola przez llrmy nle- 
zdeine de dehrej prodnkoyl albo oszukaó- 
oze, ezuję się zp.e jdowanym, zanieohaó in- 

.c..an i pro... przeto pn. Komitentów, 
aby moją pewainą tir"., i chowali w nr 
mięci i w razie potrzeby zaiirzyoili mnie 
znowu connemJ swomi ramówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam, 

Korespondujemy w jęsyku nieuecLim, cze­
skim, węgierskim, polsUm, włoskim i fran­
cuskim. 292 19 34

b e t k i  u z n a ć !
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostaó można je- 

dynie u fabrykanta
W .  K t t l l m e r a

to  W ie d n iu ,  
I X ,  Seroitengasse, 1 
Pracownie uowyoh zega- 

rów I nnpnn* ~
Proszę ni i mięszaó moich 
zegarów, które są uznane 
za nąjLpiej regulowane i 
wypróbowane ze z wyczaj- 
uemi wyrobami, z innyoh 

•uroń zalocanomi.
128 13 55 Cenniki na żądanie dermo.

Z r a i D ó l r  Krzyutaiwice
p. Myślenice —  ma do zbycia każdego 

czasu mało używany 
a p a ra t g-orzelDiany 

wraz z maszyną parową. — Łaskawe 
zgłoszenia się adresować do Zarządu. 

686 4 12
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Ł ł t Y T J I C Ł  
U w a ri«tu y

są zaraz do sprzedania
Wiadomtść uh miejscu w iorou 

„pod Morskiem Okiem".
b94 6 6
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K r y s z t a ł o w y
po uenie zfr. 2 do zh. 3 50

wysyła
J .  JL. I m c i s e n

u> R i l  kowiei ul Sw Gertrudy, 25.
Kupcom udziela rabatu.

Agenci poszukiwani. IM  46 0
o o o  o o o o o o o  o o o <

F A B R Y K A
i

WŁ. LIPIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Bracka, 

istuiejąoa od lat kilkunastu, urządzona.na spo­
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie ma­
szyny granitowe, puieca się łaskat-ysi wzglę- 
a . i . Szanownej 1 ibliozności z największym wy 
t  orem cuki-uw w atukilkudziesięciu gatunuaoh 
po cenie za kiio złr. 2, Samycb zas czekolado­
wych po i t r  2.40, czekolada w tabKczkacn z wa­
nilia kilo po złi 2 i 3. czekolady w prcizl u 
złr. 1,60, kakao w proszku bez ża Inij tłustosol 
kilo złr 2.40, owoue kandyzowano kuo zir. 2.80, 
cukierki mięiowe 1.60, cukierki ótazowe, ołodo- 
we, karmelki nadziewane i z wyczai ne po -.20, 
baronki i kwiaty do ubrania tortów. -  L;orą 
oym do handlu odstępuje się st„, owny rabat. — 
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotną 
pocztą.
j,57 6 0 TFi I A j j iń s k i .

Z m i a n a  l o k a l u .  
JOZEF FLURKIEWICZ

malarz szyldów ± lakiernik
w  U  r s k o w u

przeniósł swą pracownię do Rynka Nr. 24 
(nairzeciw odwachu). 

Wykonywa szyldy i napisy według naj­
nowszych wzorów liter, szyldy n°i szkle, 
złocenia, brązjwnnia, lakierowania mebli, 
portali i urządzeń  sklepowych, oraz wszel 

kie roboty pokostnieze i lakiernicze. 
63’ 3 3

I
M i i i ! -  f i j p s t i e  wiali uatDiaine!

rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach ud 10 li­
trów wzwyż: 

dobre stare wino stułowe białe po 24 ot. za litr
uyborny 1862 r. ,, „ 28 „ „ „
Riesling 1872 . „  „  3 j  „  „  „

Ruster Aus-tiuh „ „ £5 „ „ „
„ Ansbruch tłuste sludku „ 7 5  „ „

Czerwone wina w najlepszych gatunka h od Ł5 
ct. w i w y l ,  śOwowiec prawdziwi syrmijska 70 ct 
an 1 złr. 20 ct. ca litr Borowiczka ói lOwuów- 

ka) trenczyńska od 80 ct. do 1 złr 50 et. 
Beczki puliczam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je w dobrym stanio opłatom koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorem 
przy zakrpnie najmniej za 100 złr. udzielam 5 % 
zułzkł. Przy zamówieniach proszę o dokładne 
podanie mocyi kolejowej. I g .  S p . t z e r ,  wła­
ściciel winniu i piwnic w Preszburgu (w Wę 
grzech). 52 ) 7 0

M a g a z y n  p o l s k i  
 założony^ w roku 1 8 6 3 .____

Na sezon podroży
poleca

J J  d/ol Ł o » m h
a woje sHludy fabryczne w Wiedniu

VII.  SiCocmteritgasse 16; 
lilia:

I. Kanhmsrring 17,
(vi»-a tis  Hotel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w różne przy­
p o ry  podróżne, m ianow icie: k l F K l  
n adzw yczajne j ie k k c ś c  (system  w łasny 
now y), elegancko i siln ie  zbudow ane, 
K O S Z E  każdej w ielkości, torby m ę­
skie i dam skie, próżne i z urządzeniem , 
portmonetki, pug iaret y i różne s p e c ja ­
ły  w yruhów  skórzanych  galan tery jnych  
po  cenach  Srałych, bardzo um iarkowa- 

t- nych . 462 e 24

aO O

5 0 0  d u k a t ó w
w n ag ru d ę  tem u, który po używ aniu

Woay Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sam a woda służy do konserw o­
w ania zębów, oraz do "usun ięc ia  

wszelkiej n iem iłej woni z ust. 
Prawdziwej je d y n ie  nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w M agazynie ga­

lan tery jnym  443 10 50

FILIPA EILE
Kraków, ul. Grodzka Kr. 6.

Na prow incyę przy  odbiorze 10 ^  
flaszek posyła się fr.inko.

Ot3>g<E=» = a=3*==C==ttgOc O = ^ ^  _

WARIEMBAD.

Dr. MICHAŁ M M I
ordynuje jak w latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 

zdrojowy w Marieubadzie.
652 5 6

K A B K  A
najsilniejsza solanka jodo-b^omowa w baiicyi.

Oddalona 60 kilometrów czy li 8 mil od Krakowa, posiada cztery źró­
dła analizowane przez profesora Dra Olszewskiego i ś. p. Aleksandrowi­
cza chemika, dostarczające dostateczną ilość wedy na kąpiele i do picia. 
Zakład ten ma 24 dobrze urządzonych łazienek z wannami metaiowemi, 
stałą aptekę, lekarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu, równie jak 
i wody mineralne zamiejscowe.

Mieszkania różnej obszernośc. w ilości 250 są należycie umeblowane, 
dwie traktyernie, sala na reuniony druga Jo czytania gazet, stała muzyka, 
fortepian, pieczywo wyborowo, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna, 
osobne łazienki rzecznych kąpi d, tusze i gimnastyka.

Koleją trauswersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miej­
scu stacyi w habce. a ztamtąd w pięciu minutach omnibusem w Zakładzie.

Wskazania. Wody Rabczańskie, na podstawie uznania przez komisyę 
balneologiczną w Krakowie co do ilości składników chomicznych jako trze­
cie miejsce zajmujące między wszystkiemi w Europie znanemi wodami swego 
rodzaju, okazały się w praktyce barazo skuteczne w zełzach, wysypkach 
skórnych, błędnicy, w wolach, w wypocinach po chorobach zapalnych, 
w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, gośćcu, w zakażeniach 
krwi, nieżytach, w gtiuśnem Jtiawieniu i t. p.

Wysokie położenie, świez6 górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym 
na nieżyty płuc, krtani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabionym, 

f l e z o u  t r w a  o d  1  c z e r w c a  d o  3 0  w r z e ś n i a .
ja  co/kam» pizez czerwiec i od drugiej połowy sierpnia o trzecią 

część tańsze. — Rozsyłka wody uskutecznia się w pakach o 32 flaszkach 
po cenie 6 złr. 50 ct., zaś soli jodowej w paczkach lub w słoikach jedno- 
kilowych po cenie 1 zh. — Wszelkich objaśnień co do mieszkań udzieli 
587 3 4 I n s p e K c y a  S E w k l a d n  w  K v l . e e .

Fakta dowodzą, że moje zawiadomienia Szanownej Publiczności tylko 
na czystej prawdzie polegają, a mianowicie:

Ou-zyirsłem cały zapas od jednej' usfaluną uplnlę 
ze swyoh U wałjeh wyrobów mającej fabryki koców i 
■JOrdk po fiajiiiiszyoh oeuaoh, tak, że tylko jeden je­
stem w możności, po rzeczywliule bajecznie niskiej 
oenie, a mianowicie: wyborowy gatunek po 1  złr. 

5 0  ot., najwyborniejszy po 1 złr. 7 5  ot.

Główna wygrana 
»we-t 

500 000 marek

Pi orni i
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
l  wygrana
5 uygranyeh
3 wygrane

3,000 marek 
200,000 „ 

po 100 060 „
OM.OOO „ 
80,000 „ 

po 70.000 „
60,000 „ 

po 50.000 „
30,000 „

po 20,000 „
po 15.000

36 wygranych 
56. wygranych 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

derki ua konie
odprzedawać. Derki te są 190 om. długie, 130 em. 
szerokie, bardzo mocne, grube jak deska, trwałe, ró­
żnokolorowe. barw imi krajami okolene, gatunek nie­

zdarny mogą byó także użyte jato  koce do łóżek Ze wszystkich stron świata bywają 
zamawiane z powodu swej trwałości i taniości i wszędzie wysyłane, zwłaszcza że one 

przedtem dwa razy tyle kosztowały. Prócz tego daję

derki fiakierskie
w bardzo dobrym gatunku, wyborne, wielkie, o różnokolorowych pasach, za szczególnie

ni-ką cenę, sztuka tylko
2  z ł r .  5 0  c t .

I osyłki uskutecznia się za pobraniem pocziowem lub za gotówkę.
Nie'przypadające do gustu będą napowrót przyjęte, a pieniądzu natychmiast zwrócone.

Adres: Uiiiveisal-Export-Bureau.
8 .  Ł ow »  Wien, II, Grosse Schiffgasse Nr. 8-nr. 482 6 6

I f i e p r z e ś e n g n io n y  c o  d o  j a k o ś c i
jest dotychczas w y b o r n y ,  p r a w d z i w y  i n a j l e p s z y

błyszcz do obuwia z olejnego lakieru Indigo
z o. t. liprzyw. fabryki

Jana Parpra w ffieMi
I, Schulerótrasse Nr. 7, 

daje bowiem bilną czarną a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zaw ar-, 
tośei najlepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborny 
l o n d y ń s k i  s a lo n o w y  l a k i e r  d o  b u c ik ó w ,

Ltóry gorącą wodą daje się zmywać, i nie jest twardym lakierem, czynią-' 
cym skórę kruchą i pękającą. W flaszkach szklannych w 5 wielkościach. 1 

Dalej zalecamy nasz wyborny
czarny lanier do skory i uprzęży na konie,

najlepszą apreturę skóry 44511121
w szŁlannych flaszkach; wyborny 

p o k o s t  i« ,a  p o d ł o g ę  i  l a k i e r  b ł y s z c z ą c y
w flaszkach kamiennych po */, kilo; 

żółtą londyńską i czarną rosyjską 
m a ś ć  d o  k o n s e r w o w a n i a  l t ó r y ,

która skórę czyni bardzo miękką i giętką, w okrągłych pudełkach drewnia­
nych i puszkach blaszanych w 3 różnych wielkościach.

O g ło s z e n ie  
szczęścia.

Zaproszenie do udziału 
w  w y g r a n y c h

na wielkiej loteryi przez |> iiutw« Hamburg poręczonej,
na której

9  m i l io  n ó w  8 8 0 , 4 5 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która redług planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, s» następujące, mianowicie:

i a j s  l ę k u a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 ,0 0 0  marek.
po 10,000 marek 

po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
pu 500 „

150 wygramoli po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7000 wygranych p« 124, 100, 94 marek, 
9850 wygran. eh po 67, 40 i  20 marek, 

razem 5U,500 wygranych, 
które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 
60,000 -arek, w 3ej klasie na 70.O0O m . w 4 ej na 80,000 m„ w 5ej na 90,000 m., 
w 6ej na 100,000 m., u .'ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 100,000 i uarek^ewen- 
tualnu nu 5uu,0u0 marek.

Na pierwsze c i ą g n i e n l t .  oznaozom urzędowiue, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 m arek,

połow a Iobu o ryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 8 m arki,
ćw iartka losu uryginaln . tylko 90 ct. w. a. albo 1 */, m arki;

te losy oryginalne p’ zez paś itwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory­
ginalnej i planu, po frankowanem n: di „łaniu naleiytości lab za zaUezbą pocztową nawet 
do najdalszyen okolio przezemnir rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zir&z po odbytom ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądaula.

Plan z herbem państwa w którym wkładki i podział wygranyoh na 7 kk  jest 
uwidoozniony, przesyłam haprzód darno

. i p s j l t i i  f jt f f lje l
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskreoyą.

Każdy obstalunek uskut, oznić mużna przekazem poeziowym ud lutem rekomend. 
Upraszam zatei i jt 'elkie zlecenia z powodu wkrótee nastąpić mającego oiągrie- 

nia, najdalej do 2 0  m a j a  b i  iC z zaufaniem przesyłać pod adreśim:
S a m u e l  H e c k s c h e r  s e n r . ,
Banąuier u. Wechsel-Comptoir in HAMdURu 511 9 16

■wumeemwmHWMisimeEaaaBaaemaaBHH

BANDET
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia ( 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących.
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, fłanele, chustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach._____________
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 17 100

C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

Stacja kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej 

M u s z j n a - K r j i i l c a ,
10 kim. od Zakładu

(1 godzina jazdy)

Poczta, Telegraf, 
Sąd powiatowy i 

Notaryai w miejscu.

C. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy
w  K r y n i c y

otwarty od 15 maja do końca września 1886,
posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek 
o 100  gabinetach, kąpiele mineralno-wodne-gazowe i borowinowe, 
tudzież nasiadowe, natryskowe, oddzielny Zakład hydropatyczny, ogó­
łem wszelkie urządzenia dc kuracyi i uprzyjemnienia pobytu potrze­
bne. Apteka, Zakład gimnastyczny, żętyczny, mleczarnie, restauracye, 
cukiernie, pieKarnie, sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. Po­
koi mieszkalnych zupełme urządzonych przeszło 1070, między temi 
przeszło 350 z piecami.

Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski ze 
Lwowa pod dyrekcyą Jana Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa pod 
kierownictwem p. Adama Wrońskiego, spacery, schroniska, park ob­
szaru 35 hektarów, las szpilkowy, wycieczki w okolicę, reuniony i bale.

Podczas sezonu ordynuje 7 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i 

ułatwia wynajęcie mieszkań. Przy każdym pociągu oczekują przy 
dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie.

C. k. Zakład hydropatyczny
(wodoleczniczy) w Krynicy,

w roku 1884 postawiony, a w roku 18 8 6  uzupełniony i przekształ­
cony według najnowszych wymogów hydroterapii, z osobnemi od- 
aiałftBci 4k męż^yzn i kobiet, otwarty również od 15 maja 1886. 

Kierownik specyalista D r .  H e n r y k  hJbers.

Opisy bezpłatnie posyła i na listowne zapytania odpowiada, 
jakoteż zamówienia na wody mineralne i mieszkania przyjmuje:

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w  Krynicy
( w  G a ł i c y i ) .  624 3 3

edyczne
1ł lA X A  F A \T Y  

A p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m
w  P r n d z a  C i e s k l ó J

wypróbowane 1 polecane przez lekarzy .
F a n ty  m y d ło  ic h ty o lo w e  na orerw oaolć tw&rsy, nosy BnrguniU kie  

(R o sa c e a , A on e) liizaje sw ędzące. Cena 75 centów. F o n ty  M ydło  
K ea p o llta ń sk ie  (m y d ło  m erh u ry u a io w e) na Syfilis 1 parmsytj.
1/4 wstaki 25 c e n t, 1 i r tu k u  90 cen t. F a n t y  m y d ł o  z ia  g o ś c i e o  i  r e u ­
m a t y z m  o akntec*no<ci pewnój, w ypróbow anój 1 izybk ió j. Cena 1 r.tr.
M ydło sm o ło w e na świerzby, łu p ież , pocenie nóg itd . 35 oent. M y d ło  
fflL oerynow o-aznołow e łagod u iejsse, dla dam 1 d ziec i, 35 oent. M ydło  
karbo low e) deeinfekcyjne po 35 cent. M y d ło  S l& r o s a n a  na węgry, 
trtdy, piegi i wyrzuty skórne, 35 oent. M ydło ż ó łtk o w e  n* łupież i do 
upięlusenia cery, 3f> cen t. M y d ło  żó łc io w e  do zachow ania porostu w łosów ,
85 oent. M yd ło  z ió łk o w e  oddaialujące na orzeźw ienie system u nerwo­
w ego, 35 oent. M y d ło  g l i c e r y n o w e  najd elikatn iejszo, m ydło toalotow e,
25 cent. M y d ło  ż y w i c z n e  na chropow atość skóry , 4U cent. M y d ło  
w a s e l i n o w e  cena ^0 cent,; przyjemny środek d o  m ycia codziennego*
M ydło e m o ł o w o - s ia r c z a n o  do używ ania na uporcaywe choroby skórne, 
cena 35 oent.t M y d ło  b o r a k s o w e  na niecfcjetości cery, plamy w^irobiane, 
piegi, w yrzuty, csna 35 cent. M ydło  k am forow e na c d s ię b ll in f , pękanie 
rak itd. cena 35 cent. M y d ło  n a fto lo w e  na wsselklego rodeaju choroby 
skórne, oena 50 oent. D o n a b y cia  w  w ta y o tk lc h  a p tek a  oh.

W K r a k o w i e  w apt. E. Stockmara, E. Badlera, Fort. Grale\rskiego, Józ. Trauczyńskiego, Kunst 
Wiszniewskiego i A. Siedlebkiegc; w B o r a a u z o w i e  w apt. M. Niemczynowskiego; w D o l i n i e  
w apl S. a  Traunfellnera; w J ab 1 e w -pt. Romus Ida l'aloha; we L w o w i e w apt. Dra Karola Mi- 
koL. -cłu i Zyg. TS i w R z e s z o w i e  w apt. A. Karpińskiego; w S o ł o t w i n i e  w apt. J. Ho 
doh'ego; w S t a r y m  S a m u  s  ap) Karol , Jazierskiego; w T a r n o w i e  w apt. J. Reida; r f  oj- 

i i c z u w apt. Karola Nodzyńskiego; w Z b a r a ż u w  apt. J. Kruba.
2 0 13 52

9 ^  O s t r z e ż e n i e !  "W &
W i n i e t a  mego znanego, znakomitego

błyszczu czarnego z olejnym lakierem indigowym
zarejestrowaną została w c. k. Izbie handlowej sub tol. 314, numer 1562 
jako znak ochronny. Dowiedziałem się o tem. że prodhikta. gors ego i 
szkodliwego gatunku, z podobną, oszukańczym sposobem naśladowaną wi­
nietą ukazały się po handlach. Ażeby szanownych nabywców mego praw­
dziwego błyszczu czarnego z olejnym lakierem od szkód wynikłych z za- 
kupna fałszywego towaru uchronić, czyuię ich uważnymi na to oszukań- 
stwo. Wszelkie uwiadomienia mnie w tym względzie będą wynagradzane, 
a fałszerzy pozwę przed sąd.

J a n  P a i g e r ,
568 3 5 Wiedeń I, Schulerstrasse 7.

Wino w butelkach 
„Donas Perle"

z winnic Nussberg okolic Wiednia, 
własność F. Leibenfrosta i Spółki,
białe równające się Reńskiemu — 
czerwone zaś Bordowskiomu Winu. 
Jedyny " skład ne Kraków i Gali- 

cyę ma 
E d w a rd  Fuchs  

w Krakowie. 459 9 10

i
l

I
W TAKNOWIE

dworek
o 7 pokojach, 2 kuthuie, stajnia, piwn:- 
ca, studnia i s/4 morga ogrodu, stano­
wiącego place budowlane, do sprzedania. 

Wiadomość ulica Żabińska 117.
646 2 2

P o m ieszk an ie
na J piętrze pod 1. 1, ulica Batorego 
z 7 pokoi z przynależytościami — jest do 
wynajęcia od 1 lipca lub czerwca b. r. 

Wiadomość u właścic.ela tamże.
660 2 3

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w s .c e i . i a  » k ś r y  i b i& d a w k i
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęztowanie siynnyi , prawdziwym środ­
kiem na nagniotki R a d l a u e r a  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
■W Nagrodzony najwyższemi złotem) me­

dalami. 290 9 26
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego.

CO

a b r Yka damskich Sł a SzcZ?

J. FADENA
przy ul. G r o d z k ie j  Nr. 21, 

1 piętro,
poleca się Szanownej Publicz­

ności wielkim wyborem
płaszczy, zarzutek letnich 

i ubrań dziecinnych
podług n a j n o w s z y c h  wzorów 
wiedeńskich i paryskich, po ce­
nach p r z y s t ę p n i e j s z y c h

niż dawniej. 393 8 10 
Wszelkie zamówienia uskutecz­

nia w przeciągu 24 godzin.

Dolmanów i Ubrań dziecinnych.

I
J. A IN D E L A

nowo wynaleziony.

AMORSKI PROSZĘ
zabija K

Ffi

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom eą Ł E & I E B U  i P I G U Ł E K  Dra Laville. 
L I K I E R  leezy ;e choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.

ł l „  tert . 1.  a  n n t n f l A a J a A a i .  f tH In A  4 n a j ę t a  . ~ ‘ 'Na flaszkach powinno byó zatwierdzerio rządu fiane. i podpis.
Składy w aptekach i drognerjaeh. W Kr a kowi e  na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czemiowcaołi w apteei dełdowiesa.

w Brodaeh w aptece Franzesa.
Hkła główny u F. OOMAR, £6, rue Saint-Clande, Paris. 

Na żyozeuid posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 17 ?

pluskwy, pchły, szwaby, norsaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z nienaturalne prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owar 

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzir materyałów apte­

cznych 452 3 12

I. Andefa w Pradze
3, „zum schwarzi n Hur a“, Hussgasse 13
W  K ra k o w ie  do nabycia: u A . ,
llawefki, tudzież w aptekach- E. Radlera, | 
E. Stockm -ra, J. Trauczyńskiego, Wikt.

Redyka i Konst. Wiszniewskiego.
W C ode r i i  u p. St. Dy^kiewicza apt., | 
w» Frysztaku u l .  J. Zaniewskiego apt., 
w Koronyi i p. E. Stenzla apt., t. Kutach j 
pr Kolomot. u p. Alei. Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowicza, 
w Sokalu u. p. Eug. Wysoczanskiego apt.

M o d e le  p a ry zh ie .

MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w K rakow ie,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
poleca na s e z o n  w t u a t n n y
i l e t n i  wielki wybór k a p e ­
l u s z y  d a m s k i c h ,  piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskich po cenach bar­

dzo przystępnych. 
-ZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
ua sukuie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym czasie 

z gustem i elegancją.
548 10 18

M odele p aryzk ie, 

• • • • • • • • • • • • i



NY l t ó . N O W A  B E I O H M A . Laków 8 Mąjd l88g.

I

Za duszę ś. p. 
STANISŁAWA

L I B R O  W S K I E G O
zmarłego w Krzeszowicach na dniu 

8 maja 1881 r. odbędzie się 
arna 10 maja 

B a ia  ż a ło b n a  
w kościele 00. Kapucynów 

o godzinie 10 rano.  68t 1

Wyszedł Nr 8

ANANASA
pisma humorystycznego 

illustrowanego,
wychodzącego pod redakcyą 

K .  H a r tu łfze w icza . 
i zawiera rysunki S. B srezida ( W ielka 
Sobota na przedmieściu) i Kruszewskie­
go (pospolite ruszenie, rozruchy chłop­

skie i t. d .)
Treść w ypełu aią : dział wielkanocny, 
kronika, rk ty  męczeństwa Mickiewicza, 
korespondeneya o rozruchach chłopskich 

i t. d., i t. d.
P renum erata roczna w Krakowie 5 złr. 
(z przesyłką 6 złr.), półrocznie 2  złr. 
5 0  ct.. (s przesyłka 8  złr.), kwartalnie 
1  złr 2 b  ct. (z p rzes),ką 1  złr. 50 ct.). 

Cend Ri n 25 t ut.
Adres Wydawcy:

K. Bartoszewicz a  Krakowie,
Hotel Saski. 687 1

Do wynajęcia w Wydlnikach
o pół mil< od K ratow a dom mieszkal­
ny, umeblowany, składający s:ę z 6ciu 
ubikacji, z ogrodem, Bównioż rzeczne 
kąpiele na miejscu. Wiadomość u wła- 
śc:cieli w domu barona Puszeta na 2 

p ętrze, ul. Starowiślna. 683 1

”  mmM i S T -
Ł . C 1 T ? S  S & I E G O

w larcsłaniu
usuwa wszelkie dohgliwośei narządu 

trawienia.
Świadectwo. Cierpiąc, tyle lat na uporczy rą 

ohatruLcyę, zaży .fałem różue lekars.wa be* sku­
tku, p jn  .jiem zaś higienicznym Ł. C'jy_ kiego 
doprowadziłem do tego, że żadnych środków 
dr_styeznych używać nie potrzebuję.

Kraków St. Konopka. 
Cena za sztukę 20 centów.

Do nabycia we Wszystkich handlach i aptekach.

Najlepszym i wypróbowanym
środkiem przeciw 

o d g n i o i k o  ro  9
działającym KKdtecznie bez n jurniejszego bóh, 
ta !k • przez pondzluwanie usuwającym nagnii tki, 
jest gwarantowana „ t j  l m t u i  i z  k e r a l i -  
u u *  aptekaiaa i ,c h i i ( ‘i ( l a  St. GoOi-gs-Apo- 
theke. Wien, V, Wimmcrgasse 33, gdzie z wszel- 
kiemi pisemnemi zamówieniami odnieść sie n a ­
leży. Cena całego flakonu 1 z ł r , połowy 60 c tj 

z posyłką pocztową więcej o 10 Cl.
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stockmara. 

zaO 9 15

J T 7 /

najwyborniejszy środek przeciw
« r i z e l k ł f f l 'o w a d  o m

działa rzeczywiście z zadziwiającą Biłą'[T’wynlszcza znachodzące się owudy 
szybko i pewnie w toki sposób, ie  nawet żaden ślad nie rozostaje 

Całkowicie* gubi YpLskwy i pc-hry. KOczypzcza^kueliniej zupełnicjzfkarako- 
nów. Usuwa natychmiast mole. Uwalnia nadzwyczajnie szybko pokój 
z much Chroni hasze domowe zwierzęta i roślinyjod wszelkiego roLac- 
twa i uwalnLjodfchorób w skutek tego wynikających. W zupełności oczy­

szcza głow^fz^wszów etc.
Należyfzważać dokładnie:

Co w otwartym papierze wazą, nie^jest nigdy^, szczególnością Źa«;herla“.
Do nabycia p r a w d z i w e  i  t a n i e  t y l k o  w o r y g i n a l n y c h ~ f l a g z e c z k a c h .

Główny skład ma:

J .  Z  A  C  H  E  R  L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. eo9 i  10

i  r ,  ??■ 3 Tlar!Z»eJ ? p,L K R A K O W IE . W. Fenz, M. Jaw cm ick i, e tan u ław  Fci.itueh,
J .  Barbeiow ski J .  P r .. F ischer, P o rę b sk i  et Zimlei',~;Ant. Siedlecki apt., H . Tnarkie»..z apt., 
Ja n  Janiga, I<.d. E ad ler -»pt, i  ort. GraleusJ.- apt., K onst. W iszniewski »pt., F r. L enert, F . 
Dem biński, J . Feik, F. Sobierajsk. apt.. M G ldwasser, F . A. u r ig a r , J .  F ischer, Ai.drz j 
Schulz; w B O C H N I: M. G atty  apt.; w B U K O W SK U : J . Baciiman rp , ; w BR ZESK U : W . J a ­
noszek apt.; w JA R O SŁA W IU : H. K aufm an,. Ludw. Ja n  apt. A. Tntnidajski, Br Jaśkiew icz; 
w L .M A N O W EJ: E. Rozwadowski: w Ł O D G O EZ l : J .S L g k a ljk i apt., W ik tor Schuh- w RZE- 
S Z O W IE : 1. Jaśkiew icz, hi. G. Neagebaaer, J .  B. Z acharski, L. W ieseu; w TA R N O W IE: W 
r a .1 j ne,r  • i1'’ S tbari. F. Łeszczyliski, A. Berger, W lerzycki przedtem  W ielogórski, W. L.
Cbodacki apt., J .  Reid apt. pod srebnyia orłem . — Na prowincy: k ł !y prawdziwego proszkn 
„^aenerlnsa oznaczone sa wywieszooem ijperakiem i plakatam i.

Znak ochronny.

*  a

I  t t  11  łw n y in
i midteroyiii zapachem , trw ałą sku­
teczność ą j> j przj miotów lecm i; zych 
pud względem orzeźwiania i wzmacnia­
n ia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

W o d a  F r ib b a
„Eau de Pdtogne‘\

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

M A R B A C H  &  L A N D  A U

fi* a

FABIANA'HOCHSTIIHA | |
w Krakowie, jtzL św. Gertrudy N r . 2, s * 

zaopatrzona jest w JJ §

I N A U R O B K I  f i
z najtrwalszego piaskowca, kamienia szy- 
dłowieckiego, m arm uru i granitu krajo­
wego, wykonane w rożnych  cenach po­

cząwszy od złr. 20.
Pomniki moje wykonane z białego szli­
fowanego kamienia szydłowieckiego dla 
swej pięknej barwy i trwałości nie po­

trzebują pokostowego powleczenia. 
Przyjm uje s ię  również zamówiona we­
d ług  nadeslauych rysunków  na roboty 
architektoniczne z piaskowca lub wapień- 
ca w łasnych łomów i na posadzki różno- 
barwuo marmuruwe, cementowe i mo­

zaikowe. 490 4 12

w Brodach. Iy6 -25 0
S k ład y : we Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, 

w Jarosław iu  w aptece W isłockiego i w handlu 
Jan a  K rem py, w Rzeszowie w handlu T. Jam ro- 
zika, w D ębicy w apt. H. Zam łerera, w K ra k o - : 
wie w aptekach K. W iszniewskiego, Trauezyń- 
skiego, Redyka, Borkowskiego, Krokiewieza, 
Radlera, Siedh ekiego, tudzież w handlach So­
kołowskiego i Szymańskiego, W aleryana F ia ł­
kowskiego- Miki i Spółki, Ed. K rauttera , J ó ­
zefa Rudnickiego, Fenza i Zaplatalskiego; w T a r­

n o w ie  w aptece W ęgrzynowskiego i w handlu 
A. Bergera, w Przem yślu w handlach H. Ehrli- 
cha i A. K ellnera, w Samborze w aptece Ale- 
ksiewieza, w Drohobyczu w aptekach Eichmtil-- 
iera  i Partekiew icza, w Stanisławowie w apte­
kach Macury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera i HUtnera, w Stryju w aptece L. Gart- 
nera, w K ołom yi w aptece Sidorowicza i w han­
dlu J . Różańskiego, w Złoczowie w handlu  An§]y 
Roth, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. E dw arda i P. Schroibera, w T ar­
nopolu w aptece K. Kahanego — ja k  również 
we wszystkich znaczniejszych aptekach i han ­

dlach w Galicyi, na Bukowinie i na Śląsku.

naj,(y sz .K h

stoloweLoraz P en ,.]! #w> Chu»teJl <i0
F ir a n e k ,  i ) 7 w a D Ś ^ XĘ  p S

■ r n  153 e 10

Nowy trauc>port
kortów letnich

na męskie ubrania, 
sukna i kołder z fabryki 

Sławuckiej
otrzMDdł i to taca

Ma g a z y n  h ć n b y k a  g g h w a r z a
to Krakowie, ul. G.odeka 1Ę,

“ 1Ś4-4 6

W I E L b I  N K JL A II t
D A W I D A  B U C H N E R A  ♦

w  K K A K O ^ d E j  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony suład towarów bław atnych, piateryj je ­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, *aazm irów czar- 
njrcb zngripicznych, dywauów angielskich, płócien rum  burskich — i sprze- J , 

uaje je  po cenath  fabrycżnych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczuości, zosttję  z szacunkiem
533 9 25 D a w i d  B u c h n e r .

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY
TRUNhAll 1 E t

(stacya pocztowa i telegraficzna), 
utwarcie |iory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września.

W pobliżu stacyi kolei oaddniestrzańskiej Drohobycz” posiada zdrój islankewy .ialbłąo> 
“« iług tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego de lajsilnlei- Eyon, wyborną i  l«u t , 

d, ,'owin , zdrój slarozane. namuł slaroza.io-iioh.y, trzy źródła do picia sulae, zawlerąjąoe lói 
gKuberską i zdo j moozopędny .naftowym” zwany: żętyca I mleko; kuraoya za pomoc, mas- 
sage I elektryki.

Choroby, których keozenie w Tusnaw oj wskazane: przewlekły gościec i dna, przewlekłe 
eherobyfprzewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzj, 
otyłość, wypociny, piases njraowy, nieżyt pęenerza i t. d.

Nowe łazienki, mies.j  ̂ii t z usiugą pię. t, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauraoyj, cukiernia, czytelnia, dobru Kapela. Położenie zdro­
we, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skLd wód mineralnych 
w miej... i. W£p'jrv szym I ostatnim si >onie pomie tkania w domach zakładowych o 30 tańsze.

W r< ki lie? ącym ord ncwa^ będą w Truskawou: Dr. Aureli Pleoh z Jarosławia I Dr. Jau 
Rosner isyvent kllnlKi położniczej z Krakowa.

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, wystawionym przez o. k sta­
rostwo, uwzględniać się bęazie według możności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Zarząd zdrojowy Truskawiecki. 480 6 o

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELHNr

T V I .  B a y e r a  i  S p ó ł k i )
I Ż "  S u k i e n n i c e  N r s  1 3 - i 4  u  K r a k o s r i e

pj] rzeci kościoła N. P  Ma^yi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i  dzieci, zrobionej z 

Itunku płótna i ssirtiagu; t a lk  wielh: m  ■ jpłótna, bielizny stołowej, ręczników, 
do nosa . jzirtingi w Lt-zdej ja! ości po L»czVryezajnie niskicp cenaon.

■#> C e n n i k  b b

ga-i 
chustek j

Komu to w oko nie wpadło,
źe tern... w czasie niepogody spotyka się tylu ludzi z połyskującem oDu- 
wiemv Używają oni wszyscy wyłącznie płynnego, frnn. .U.tjo natyoh- 
miast działającego błyszczu ozarnego R- Gaortneża, zupomocą którego 
natychmiast otrzymuje bat bez czyjzczen a szezotką zwierciadlany po­
łysk. Sroiek ten nadąj. mięjkość ssórze, czyni ją  niepi zemakalną, nie)
0 ibarwi , i wysusza naUclminst. ieayny zbauany i Jako exorze nie szko­
dzący uznan;, I w armii zjprowauzon preparat

i ina flaszki (na dugo .fy^iarczającej, 50 ot. L prz isyłką 2 flaszek
1 zł. ŁO ct., 6 flaszek 3 zł. bez opłaty. Odsprzedającym zi aozny rabat. 

Ponieważ jest wiele podrąbianyer prepa atow, dlatego we własnym
i neiesie pr:j zakugnie żądać należy Gilrinere natyci.mlasi cziałając. go 
biy. :C*u ozarnego, i prziaonać się trzeba, by flaszka zaopairzom była 
w załąozony tu znak oohronny.

U z n a n i a .
"^ńsk* płynny lauciiski natychiojst działający iłyszcz czarny, okazał się rzeczywiście 

bardzo dobrym. Jesti m. panu baidzo wdzięcznym i za cawiam sobie nii 2, lecz 12 flaszek, zara­
zem załączam należytość 4 zł bG ot. zapomocą przekazu pocztowego “

Toma* z Nraz, pr jo.jcz w Haidenb > en (w Niższej Styryi)
. .Załączając złr.... etc. z najwictszein podziękowaniem za przysłany francuski natychmiast 

działa o/ ,_,szcz cz»rny, który w  czasie ćwiczeń wojskowych pod Pilsnen zn.fsmitym się oea- 
G. k.  Oddział P: kierów KwalinontbaL Rod L«fiwIk R e łi. c. k, ,iap. p:pmeł >w.
„Ga 10 miesięcy aż,wam boz pizestBuku pańtkiigo natychml-st działającego błyszczu i 

je ctu , ai^go zuplłni zadowolonym. Bezwątpionia Ir: -a on zacLowawc^o n t skórę i '.rzadsia 
wia fakij cznie wszystkie onwa.sre -< nim ptzvmi )ty, tak, że wszystkim moim przyjaciołom jtk  
najlepiej go zaleciłem.” Karol Hort i *, rks^edytor pocztowy, Yli, S3hr nenftldga:ie 71.

Dostać nożna ii wszystkich kupców, po skłaaach obuwia i skór etc.
Skład główny! I f t i c h a r d  G a e r i n e r ,  W i e n ,

Gisellastrasse Nr. 4, Parterre. 617 i  10

Kosznle w ispszym gatunku z haftem ręozuyi I 
sir. 3, 3-75, 4( 4 25 do b. 1

Kuszuie w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 16 .

Majtki damskie.
Z„ykłc *0 o t , ozdobniejsze złr. 1'20, a  ha-1 

*iv, n. ezlarkami złr. 1*80, 210. 3 60 i b I 
L k u c h * ,,u gładkie złr. 160 i 1-75. [
Haftowane ozdobne bibo okładane pik* złr. 

8-Ch 1 2-75. 1
Spodnie, dtmtkle.

Zwykłe od złr. 1-66 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 8-5G.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 1 6. | 
Spudaleó z trapami i wstar ćami lub bez| 

wstawek złr. *'50, 5, 6, 7*50 i  9.
Spódnice i  harc! <rł«ikj«, zIr. 2 i 2-56 I 

aftuw. oadobne Okładane piką złr. 3 50 i 3 8 5 1 
K Huikl.

Z (zytbhdi wurykła 1 złr., lepsze złr. 1-50, | 
z w. ../kam i haftów, od zł 3-25 Jo 3'50, | 

barohii.M gładkie złr. ]-2u, 1-7C i 1-9C 1 
Haft. oidób. lub okładaue piką złr. 290 i 3*20. | 

Koszule męzkle.
iizh^cZ naji >go -szyfonu z gorsem 

Irśrewkiuni zli. 1-5C, 2,gła liu n  rl« > z 
2-50 i 76 i 3,

Z dobrege płótna r awarskiego albo holend. I 
.V  2-30, . - f )  i 4.

Kala*iony węakie.
lkiej

[ Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatankt -za tuzina *r. 1-20 do 50 

| Mankiety męskie i dan. za 6 par złr. 180 dc 2.
,  tuzina mianyuk ohustei. dc nom ot. 90,
1-20, 1-40, 1-70 do Ł cłr.

*/, tuzina jttłtwdz. frajc_-k i” batystowych 
chustek do A«sa złr. 2, 5 50, b do 6.

Vt tnziaa angiels. batyst, ohdetek do nosa 
* lajmodniejsa. uiseHami v różnych kolo­
rach ct. 6v, zł. 1, 1 20 3.

1 sztuka (37 tok. alb. 231/, ił.) dobrego;
płótna lnianego złr. 0 50, 7-50, 9, 10 i 13- 

1 sztuka (37 łok. Ib, 33“  u.- ) *L i */* >*1 
ekiego ptótnft złr. 10, 11-50, 12, 12-50, ., 
i4  i 16.

1 sztuka (68 ł. albo 39 _i.) %  holend. weby 
zł. , 1. 88, 25, 28, 30, 37, 45 i ,»0.

1 sztuka (6 3 1. albo 42 ta;) %  i */4 grtw dil 
wege rumbursklego płótna w aajlepszym 
gatunku od u. 22 do 6H 

1 tnzln ręoznlków lnianych od złr. 4 do 12 rłr 
1 sziuka */4 lnianego płótna na o przeście­

radeł bez szwa od tir. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr. _ ;
Serwety różnej wielkości i 1 */4 db u /4 i u /4’ 

jtk  : ti m ii ou l:b0, 2, 4 złr.
Garnitury Inlaae do nakryuia Stołu na 6 do *4 

osób, \. ybór ngromnj od śłr. 3 50,5,7, dc 60.

weezjis demekie
i rzyfonu zir. 110, z haftem wzorów złr. 1'85 

| Z lobrago tioiandersklsgę »ibo ruwborskiegi 
płótna z listwą nz przodzie lub do zapina­
nia aa ■ uuieu «, u i  2*50 do 3*20

| Wielki wybór poAbzech damskich blałyub t kelerowyoh, jakoteź mezklob skarpetek w ró­
żnych gatunkach I kolo ach

I Za. wszelki u nas zakupiony towar ręc.y si« < u się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
lbo wypłacamy za io rłko-.ma ni ' v y io .'. To dobrowoln'. pi z nas przyjęte zobowiązanie 

daje Lażdemu kupującemu pewność, ze nacza usruga jest skorą i rzeieln i, i ie naizerenj |
74 14 20 002 konkurencjd- 2  j y „ ukim  o^ounkien)

J i ^ i i z a :  jOł .  H e t e r a  i  N p A i i r i
I Skład fabryczny tov arjw płócien1 yołi r-jiaa goli t a j  I lelizi) I wypraw ilubayoh| 

w KRAKOWIE, SuKier.n!ce Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
F* Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyenże udziela się bezpłatnie.'

pierwszy SkłaJ materyalów aptecznych, chemikaliów,
kosmetyków 

i innych matoy.ałów w skład drogeryj wchodzących
E d w a r d a  K r & u t l e r a

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.
Rozgałęzione stosu ik. m p.jj wpzjrzędnsmi dóBiami tak zagraniaznemi jak  fciajowemi umożebn Ją 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanounyeb kupujących. Za dobroć materyałów i szybką

ekepedyeyę ręezc 
Utrzymuję tiKŻe 1 . akładsis

o ryg ina lną  H E R B A T Ę  k araw an ó w , W assylego PenowYt i S ynów  w M oskw ie,
Koniaki ,  B um y i t. d. 650 2 12

B I U R O
Stoiaigueiiii Naicijćiin
przy Szewskiej Nr 8 w KrakbWIs

pod kierunkiem 
A. liEM BO  ffH K IE ł

poleca azan. Sędziem u i  Opiekunom

nauczycielki
p o lk i, francuski i  ang ie lk i —  oraz 

b * u y  i  w ycL jw ai"  e i y n i e
tychże naroaowośoi. 136 16 0

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze 1 najtaniej ; J 

w handlu pod firmą:
A  i t d n  p j  N o h o l t i

Kraków, Bynek 32.
680 1 10

Ó ó ó » ó ó » » ó ó » ó » ó t > t f f t » » » » » » g |

Dr. E. firflhl
ordynuje jak w latach poprzednich 
od 16 września do 10 maja 
w M er a n i  e, Yilla Lirouia, 
od 15 maja do 15 wrześniu 
w G - l e i c h e n b e r g u ,  Yilla

Max. 467 5

g D— — i

E L A % ,  1
u  j.  i d  t tu u  im n u r..

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
ełr. 1 25 do 1 40.

Z dobrego cienkiego płótna od 1 60 de 2-50,

ApśobtfWałM przez 
Akadmaią medjroną 
w^ary t u  .*** kowane, 
przei FurmuUrz om I 
cielny francuz KI, seuk - 

MS cluuowane przez rąde 
MtidyoZii* w Pef irzbargi 

1 oiizdtj »ce rówaoczeii :• wlzMot^Jodr ' 
i śeleła, pteUłki t e . kutkaj* <r,ły w i J 

I . **y«t i rodzajach chorób, znórc w ywo- 
11 /  tar lek zkrofhlłczny (puchlinur zetaa- 
. nie kaiTafOw, humory etc.) zUboł >, prze 
' iw którym, zwykłe żalazo jezt r  ipemn 
1 bezzkutecznem; w  Uhloroti. (bud . zct „
I wLenoorrhśe (btatych u pU w c .cn „  w Ame- 

mt nerrbśe izatrzyoienie zupełne łuóeifścio- 
a  we r  , w  Muohotaeb, .r k p . i
^  organicznej etc. Ostateunie pwdają »u* 
piekarzom irodei terapenty-zny n a d z ,  
A  czaj »ilny, do podżywiam irg im i dc 

I ~uia konrtytncyi li-Jktyczn,- 
złabycb lub o>iabioi.ycb.

N.B. — Jod n.aczy»t«g-, lnL ueptate^a
|  żelaza, jest 
i Jrzcżnia,tcem.

lekar..wen niepewnem, raz- 1  
Jako dowód czyrtoici i |

aut -ntycruo ic* p— dziwych 1 igtuek 
’ Blaucarda, ładne nalały, naszą piecząó na

N O W O & U I
poleca w wielkim wyborze

m m  Mutr tim irJ i 
I. Sobolewskiego

w  K R A K O W I E .
Zamówieniu na suknie i okrycia przyjmuje i wykorywa podlog m o­

deli i żurnali peryjkich.
Ceny przystępne.

Próbki na żądanie franko. 570 4 15

9  »rt hrze 1 po Ipi* nasz ni- S ? /
9  niniejszy poi ożonjr r «po-^>^<jrt&aA 
A  dn zielonej etykiety.Aptenarz w  r«ry ś w, » 11B in.uar_.iTa. 40 _
M  wystuzzoaó się PAŁszaaarw. v
• O H m O m O O O I O O O M I

283 u o

STANISŁAW 
SO K O ŁO W SK I

Rynek glóuhy l. 21, 
utrzymuje na skłfctifeie następujące 
przez -Mukcmitóśó lekarskie zale­

cane gutunli

P I W A
z b-ł waru Arcyktffecii. Ali rwchti

w i j w e u :

1 . P iw o  b u te lk o w e  hA l e “ ; 
l Ą  2 .  P i w o  b u te lk o  W t m fc rc o w e  

»leżak “ (Eiportbier);
3. Porter;

4. Piwo beczkowe.
Odbiorcy większej ilości batólśk 1 

otrzymuj^ 8 #  *-ny rzbzt. 
Biorącym zas do donn j piwo b **a- 

kowr sprzedaje się V« litra pó 
5 centów. 693 6 55.

Paryżanka __
wduwa po emigrancie, muzykalna, życzy 
sobie miejsca guwernantki czy u tialt* 
cyi, czy .  j ról stwie. Wiadomość u pro*
fCBOIl języka fraDCUskiego J. ŚuiimirS.

ilica Grodzka Nr. 32. 669 2 3

•Z A K M D  Z P R 0 JO W O -E Ą P IE L O  W Y , 
oddalony o godzinę drogi od śtaC yi kolei Transwersalnej „Iwonicz", 

otwarty od 20 maja do końca września.
Pcsiuda z 1fo,6 „szczawy dlkaliczno ełonaj, jod i brom zawierającej ” sk -

teczne w chorobach bkrofulińznych i ich następstwach, w obrzi nietiach i rapieuiaeb 
igruczolów, w zapaleniach okostny, pró hnieniach kości i wysiękach okołostawo­
wych; w chorobach, skórnych, s jn li‘.yczaych, w rozlicznych choróoach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się orócz mineralnych, także ką­
piele borowinowe,, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, ODOjętnr, 
gliwiowe, żelaziste i zimne w stawie i „ddzielnych -ła; *e. .kach s natyj sl tmi.

Pora kąpielowa podzielona na r.rzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
końca trześn ia; mieszkania w pierwszym i trzecim »ezonij o ł/4 tańsze.

Zakfad ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na­
daje się izczególniej do kuracji klimatycznej, dlatego też zaprowaazeiio w nich 
obok specjalnej, także kuracyę żętyczno-mleczni; i możliwe inne dogodność: i 
i uprzyjemnienia pobytu.

Bady lekarski^ udzielają: Dr. iKfenfetfa Oębtoki i Dr Zygmunt Rieger c . 
radca zdrowia.

W o d y  I w o n l c k i e  i icb przetwory, jak bó l zdrojową i znakomity I n g  
oraz m u l  na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i  ap­
teki w kraju i za granicą. ( _ _  ^ ,

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpł atnie i franko rozsyłu-

549 4 10 e k o y a .

> klłvrtt,
jest prawdalwysL i pwjrnt «yn)op*p, 
moo« którago oaiągniąto MSJiły zoma
jnMwąjąee wyłączenia z goÓMt i fi 
f in t  OeMadóMaegs dunwsgs śruóba , 

irnhd uotat u ow « 40 ł TU «bŁ

, ^ tA a  pod ZłotgMa.; 
. Ikadso, Stan miastoi* “

N a  składzie utrzym ują w L ra k  * ł n : W . Bo* 
dyk apt., A .  Sled ieelT apt., E  r***1* *. ap<
J . ra u ezyń ik i apt., K o n it . W n s u o w ik i a p t ’ 

B i a ł e j :  A  F io k a  .p t  w D r< * h o b y o z » : : 
A iohm t& f.aiA , ;W. fmozka apt-; w o- 

i ł a  w i u :  Jozef B o m  a p t ;  w Jaśle : fi. Pale’-* 
m>t. W i f t W T t y a ie :  J . m a t o *  apt. w. P r  d 

V ć i  z u : J .  «1 akfceb; w P r s r u y e l u  i. N a J ' 
l l l  « p L , *  u i .  jC jŁkoW dd  « p i ., K a r  T ś 1*
S. 8 djolew aki; w K o p e i y o a e h :  Z t
mlretri wpi.;. i  8  i k a t i :  *ug.t< e W

l*pjL; wife15 1 n i  » ł *  w o w i  e; A .  J k o d ry n ...  - 
w S t r y j u :  D. f.hoioazaay apt.; w Y f i e l i e i ” 
e e : f i t n u  M ijiyfłłd tept

% drakwAi Zwi|*ktwuj w iru u w io , O dpow iM dsialn j r i t ^ A  A ra k K ;’ A. 8 iy j« i


